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polska zawiesza wykonywanie 
traktatu mniejszościowego. 


Oświadczenie złożone w Genewie przez wielkie mocarstwa, odrzucając polski wnio- 
p. min. Becka w sprawie traktatu o ochro-,sek, a równocześnie upierając się przy tem, 
nie mniejszości narodowych stanowi naj- by Polska w dalszym ciągu wykonywała 
ważniejsze dziś wydarzenie. Na dalszy plan, traktat o mniejszościach, W  jaskrawem 
wobec niego schodzi nawet tak ważna spra-| świetle zarysowałby się wówczas podzial 
wa, jak przyjęcie Rosji do Ligi Narodów. na państwa uprzywilejowane i drugorzędne. 
Wrażenie wywolzne wystąpieniem polskiego Możnaby potem mówić, że na terenie L. N. 
ministra podobne jest do alarmu lub do rzu-;przyjęła się zasada, że nie prawo i słuszność 
cania bomby. jak kto woli... Przedewżzyst-| decydują, ale — siła. W ten sposób wystą- 
pienie p. min. Becka może się stać począt- 


kiem co ono oznacza? 


ROZSĄDNA DROGA. — Oświadczenie kiem nieprzewidywanych jeszcze, a wiel- 
p. min. Becka badame z formalnego punktu | 5ich następstw na terenie L. X., i wogóle 
widzenia jest tylko „oświadczeniem“: — do; ™ polityce międzynarodowej. 


Krok Polski wywoła 
paústw. 


czasu upowszechnienia traktatu. Polska 7} SAMI WINNI 
dniem 13 września 1934. przestaje czuć się; niezadowolenie nietylko wielkich 
związaną postanowieniami traktatu... Z me-|Wywoła je także w kotach mniejszości na- 
rytorycznego punktu widzenia jednak jest to, rodowych Polski: żydów, Niemców, Ukrain- 
„oświadczenie* zawieszeniem wykonywania ców.. Trzeba im powiedzieć, że sami zmu- 
traktatu, Czyli — nie wypowiadając trak- i 


isili Polske do tego kroku. Żydzi. bo — oni 
tatu formalnie zawiesiliśmy go faktpeznie+to właśnie narzucili Polsco ten upokarzają- 
przez to oświadczenie p. min. Becka. Rezul-|cy traktat. Niemcy zaś i Ukraińcy. bo — z 
tat takiego pociągnięcia jest następujący: |tego traktatu zrobili dla siabie narzędzie do 
zasadniczo nie zrywamy traktatu, natomiast podrywania autorytetu Polski na terenie 
nie chcemy go wykonywać. mianowicie do międzynarodowym... Niema w Europie pań- 
chwili, dopóki inne państwa, zwłaszcza mó-jstwą, któreby chciało tolerować u siebie te- 
carstwa, nie przyjmą go oficjalnie- go rodzaju nieustanną rewolucję swoich nby- 
Takie postawienie sprawy przez p. min.|wateli, jaką były niemieckie i ukraińskie 


Becka idzie najzupełniej po linji którą w,skazgi w Genewie. To. co teraz powiedzial 


tych dniach swykreśliliśmy, omawiając ten; p. min. Beck w Genewie, nie powinno być 
upokarzający Połskę traktat. Formalne wy” niespodzianką dla nikogo, także dla mniej- 
powiedzenie traktatu mogłoby spowodo-|szości narodowych. Od lat 12 stale protesto- 
wali przedstawiciele Polski przeciw szarga- 
niu dobrego imienia państwa na forum mię- 
dzynarodowem, luh przeciw pieniaczenin sie 


wać — w dzisiejszej nieświetnej Jea 
Polski, nawet napewnoby spowodowało T) 
niepożądane dla nas następstwa. Traktat bo 
wiem o ochronie mniejszości związany jest — |naszych mniejszości z własiem państwem w 
choć nie organicznie — z traktatem wer-|Genewie. Nie chciały zrozumieć. że wcześniej 
salskim. Ten moment dowodzi, jak ważnym |czy później wyczerpie się miara cierpliwości 
wypadkiem jest oświadczenie p. min. Becka. |Polski, W tej chwili przekonują się, że kie 
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Przedstawiciele mocarstw przeciw tezie polskiej 


w sprawie ochrony mniejszości. 


(Telegram własny 


Genewa, 14 września. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów. jako pierw 
Szy mowca przemawiał delegat Chin (poseł 
chiński w Londynie. Koo), który wypowiedział 
się za zaproszeniem Rosji sowieckiej do Ligi 
Narodów a następnie uzasadniał wniosek o 
przyznaniu Chinom miejsca w Radzie Tigi Na. 
rodów, f 


Oświadczenie delegata Anglji. 


Następnie zabrał głos angielski min. spraw 

zagr. sir John Simon, który wśród powszechnej 
uwagi wszystkich obecnych zajał stanowisko 
wobec wczorajszej deklaracji min, Becka. Si- 
mon wskazał. że pierwotnie nie mial zamiaru 
przemawiać. poniewąż jest zdania. że właśnie 
w tej poważnej dla Ligi Narodów chwili jest 
lepiej uprawać politykę realną i zająć sie wie- 
loma niezałatwonemi sprawami i istotnemi za- 
daniami Ligi Narodów. Wczorajsza mowa pol- 
skiego ministra spraw zagr. szoniła go jednak 
| DO POCZYNIENIA PEWNYCH STWIERDZEŃ 
| Minister Beck — mówił Simon — zajął się 
| wczoraj 2 kwestjami: 1) generalizacją ochrony 
| mniejszości narodowych j 2) specjalnym poło. 
,żeniem Polski wobec własnych zobowiązań 
, ochrony małejszości narodowych, W* rzeczywi: 
Istości chodzi tu ð dwie zupełnie odrębne kwe- 
|stje, które też traktatowo różnie zostały upo- 
|rzadkowane. Jest jego obowiązkiem stwierdzić 
|że obie kwestje są od siebie zupełnie niazależ 
aa Simon przytaczając poszczególne części 
przemówienia Becka. specjalną uwagę poświę- 
cił deklaracji. wedle której „Polska z dniem 
dzisiejszym odmawia dalszej współpracy mię- 
dzynarcdowej w zakresie kontroli nad stoso- 
waniem przez Połskę postanowień, dotyczących 
ochrony mniejszości narodowych“, stwierdza. 
jąc. że 

NIE ROZUMIE JESZCZE DOKŁADNIE 


jek to zdanie konkretnie ma bvć zrozumiane. 
Musi on stwierdzić, że jego kraj podobnie jak 


„Głosu Narodu“). 

inne państwa podpisał układy dotyczące ochro 
ny mniejszości narodowych. Podpisała je także 
Polska, Art. 53 traktatu wersalskiego nie może 
być poprostu pominięty. Poza tem podpisała 
jeszcze Polska pewne zobowiezania dotyczące 
sposobu wykonania tych gwarancyj, Żadne je- 
dnak państwo 


NIE MOŻE WŁASNOWOLNIE UWOLNIĆ SIĘ 

OD ZOBOWIĄZAŃ 
tego rodzaju, W każdym bądź razie jest to 
sprawa posiadająca dla Ligi Narodów jak naj- 
większe znaczenie. Uważał za. swój obowiązek 
swierdzić to publicznie. ponieważ milczenie 
byłohy zdolne zwiększyć jedynie nieporozumie 
nie. 


Obawy min, Barthou. 


Następnie zabrał głos francuski minister spr 
zagranicznych Barthou, który w zupełności po- 
dzielił stanowisko zajęte przez angielskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych i dodał, że 


KROK POLSKI MOŻE BARDZO POWAŻNIE 
ZACHWIAĆ 

autorytet traktatów pokojowych i może inne 
państwa sklonić do podjęcia podobnego kroku 
w innych dziedzinach. Żadne państwa nie może 
zrzucić z Siebie zokowiązań bez uwzględnienia 
przewidzianego w tym celu postępowania ł 
uprzedniego porozumienia się z innemi pań: 
stwami, Nic wierzy on również, aby zamiarem 
min, Becka bylo Zgromadzenie Ligi Narodów 
postawić wobec faktu dokonanego. 


Włechy solidarne z Anglją 
i Francją. 

Jako trzeci mówca zabrał głos delegat 
Włoch Alois, który podzielaiąc stanowisko obu 
poprzedników oświadczył, że układy tak długo 
muszą zachować Swoją moc prawną, aż diogą 
uprawnioną zostaną Zmienione, 


——zK— 


Polska stawia zasadniczą inicjatywę 


Opinja szwajcarskiego dziennika. 


i jak rozsądną drogę w tej delikatnej ka | 
wie wybrala Polska. Forma oświadczenia p. 
min. Becka i motywy, któremi to nieformal: 


rownicy tej ich polityki. inspiratorzy tyeh 
skarg (siedzący głównie w Berlinie) złymi 
byli doradcami. Niech ku nim zwrócą swoje 
żale. 


Genewa. 14 września (PAT). Komentując | ochrony mniejszości podkreślając jego wyjąt. 
mawe min. Becka, „La Suisse“ stwierdza. że | kowość i nielogiczność. Stwierdza, że iniejaty- 
jeżeli stanowiła "ona niespodziankę. to tylko | wa polska stewia przed zgromadzeniem sprawę 
dlatego, że zapomniano o kwestji mniejszościo- ' zasadniczą, która od 12 lat czeka na załatwie- 


ne wypowiedzenie, czy raczej zawiesze- 
nie. traktatu zaopatrzył. stępia choć trochę Ten obrót rzeczy, powinien 
ostrze zarzutów. z któremi ten krok Polski wpłymąć na stosunek mniejszości 
się spotka. P. min. Beck zrzucając w imie- wyeh do państwa polskiego. Wystąpienie p. 
niu Polski zobowiązania traktatowe równo-i min. Becka odcina im drogę do Genewy. Po- 
cześnie zapewnił L. N., że Polska w myśl zostaje im zatem tylko jedna: droga lojainej 
swoch historycznych tradycyj będzie w dal- współpracy z państwem polskiem. z jego 
szym ciągu respektowała prawa narodowe |yqądzami i z polskiem społeczeństwem. Be- 


wej, w rzeczywistości bowiem sprawa. wysunie- | nie. Polska żąda obeenie energicznie. aby zmie. 
ta przez delegata polskiego. nie jest. brnajmniej | niony został system. który uświęcił krzyczącą 
nowa, Dziermik omawia obszernie caly system i nierówność traktowania. 


Rosja dała zadowalniającą odpowiedź 


wreszcie 
narańo* 


i kulturalne mniejszości u siebie. Dał w ten; 
sposób do zrozumienia. że motywem kroku 
Polski jest nie szowinizm narodowy, ale za- 
sada równości państw stwierdzona w pak- 
cie L. N.. a przekreślona przez narzucenie 
Polsce traktatu. Szczególna wymowę ma tuj 
zgłoszony formalnie 

WNIOSEK POLSKI O ROZCIĄGNIĘCIE 
traktatu na wszystkich członków Ligi Na- 
rodów. Zgromadzenie L. N. będzie się mu 
siało nim zająć. Powszechną ciekawość buw 
dzi pytanie, co z nim państwa zrobią, — 
szczególnie. jak sie zachowają wielkie pań- 
stwa tzw. mocarstwa Traktowanie tago wnio 


dzie rzeczą ciekawą śledzić wrażenie. które 
w naszych mniejszościach wywola 
pienie Polski: 

POLSKA — SAMA. — Krok n. ministra 
Becka spotyka się z jednomyślną aprobatą 


jcałego społeczeństwa polskiego, Fo na tej 


raz. Ale — na przyszłość? 

Z dotychczasowych głosów prasy etra 
pejskiej i naszej-wynika. że p. min. Beck 
działał w Genewie hez sprzymierzńców i nie 
szukał u nikogo pomocy. Wolelibyśmy, że- 
by byl działał w poroznmienin z państwami. 
które z nami lączy ten sam stosunek da 


wysta” | 


(Telegram własny „Głosu Narodu). 

Genewa, 14 września. W kołach polity cznych wskazują, że odnowiedź sowiecka 
(jest zupełnie zadowalająca I że wobec tego wstąpienie Rosji sowieckiej do Ligi Naro- 
dów jest zapewnione. Oficjalne wstąpienie Rosji sow. nastąpi w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. 


zy sojusz francusko -rosyjski 
skierowany jest przeciw Japonii...? 


Paryż. 14 września (PAT). Kotab przytacza 
w Matin” opinię pewnej osobistości politycz: 
nej na temat stosunku ZSRR do Ligi Narod, 
| Zdaniem tej osobistości. Sowiety uważają swe 


widzianych w protokóle dodatkowym paktu Li- 
gi Narodów. 


wyłącznie za 


kustrja przeciw wszelkim dziennikom 
z Rzeszy. 

Wiedeń. 11 września, (PAT). Zakaz rozpo- 
wszechniania w Austrii wszystkich dzienników 
z Rzeszy niemieckiej został przedłużony na dal 
sze trzy miesiące, 


traktatu mniejszościowego. A wiec PIZETE | rzystąpienie do Ligi Narodów 
wszystkiem z Małą Knlentą. Samej Polsce formalność, niezbedną do zawarcia sojuszu z 
|pedzie dość trudna dźwigać ten niemały Francją. Alians francusko-sowiecki miałby 
ciężar. Poco sobie utrudniać zalanie. gdy|przez swój pośredni oddźwięk także charakter 

antyjapoński, Tego rodzaju sojusz da się jed- 
nak pomyśleć tylko w ramach paktu wzajem- 
nej pomocy, idątego po linji postanowień, prze 


sku sprawi im niemałą trudność. Trzeba be- 
dzie wypowiedzieć się zasadniczo co- do 
niego. Jeśli go odrzucą, to będzie to miało 
swoją wymowę. Franchski publicysta pisze: |, i w i F 

4 A ; y je można ułatwić? Trudno to zrozumieć: 
6 „faryzeuśszach w Genewie. Faryzeusz zna- 
czy tyle co obłudnik. Na to miano zasłuża | W. Z. 


© czem piszą imie. 


Peiski protest przeciw nierówności 

narodów. 

Wypowiedzenie traktatu mniejszościowe 
go przez Polskę komentuje „Gazeta Polska“ 
v następujący sposób: 

„Nie chodzi tn — pisze — o idzę ochro- 
ny mniejszości narodowych, Polska, mówią 
ca do zgromadzonych narodów Świata przez 
usta ministra Becka — nie przeciwstawia 
się zasadzie ocarony mniejszości, ine kryty- 
kuje jej wcale, Co wiecej — zgłasza goto- 
wość przystąpienia do umowy a ochronie 
niniejszości — jeśli umowa ta bqdzie powsze 
«lma. Ale tylko wtedy, Gdyż chodzi nam o 
sprawę portoxroć niżli idea równego i spra- 
wiedliwego traktowania jednostek — waż 
niejszą, Chodzi o sprawę równego traktowa 
nia narodów i państw. Polska występuje tu 
we wlasnem tylko imieniu, Lecz znaczy to. 
że mówi w imieniu narodn, który przetł ty- 
siącem lat suwerenność swoja stworzył. I w 
imieniu tego narodu — Polska dla siebte nie 
żąda nawet owej z innymi równości, ale nie 
czeKając na nic — nierówność Odrzuca“, 


Żydzi niezadowoleni z p. min. Becka. 


„Kurjer Lwowski“ pisze o wystąpieniu 


p. min. Becka: 

„Najbarcziej dotkniętem tą decyzją bę 
dzie żydostwo międzynarodowe, które spo- 
dziewało się, że Polska przedstawi Lidze 
tylko projekt konwencji powszechnej w 
sprawie ochrony mniejszości, ale dalej uwa 
żać się będzie za związaną traktatem mniej 
szościowym i kontrolą Ligi”, 

A oto równocześnie p. Ozjasz Thón 
pświadcza w „Nowym Dzienniku”: 

„Jeżeli to pociągnięcie naszego mini- 
stra Spraw zagranicznych uważam za błęd 
ne, to wyłącznie z tego względu, że nasze 
stanowisko w sprawie traktatów musi być 
stanowcze ij niczachwiane. Musimy pokazać 
światu, że dla nas zawarte i podpisane trak 
taty stanowią świętość, której w żaden spo 
sób znieważać nie wolno. Obawiam się. że 
przykład przez Polskę dany. może pocia- 
.gmąć za sobą ustępstwa dla nas zgoła nje- 
przewidziane”. 


Tajemniczy „trzej panowie”. 


„Robotnik* bierze p. sen. Wyrostka de- 
likatnie w obronę przed p. prezyd. Starzyń 
skim. Twierdzi, że skoro się już p. Wyrost- 
kowi robi takie przykrości spowodu, że gro” 
ził magistratowi stolicy skargą sądową w 
imieniu p. Rojzena, to tem bardziej na re- 
presje 

„zasługują iniejatorzy skandaliczny h umów 
asfaltowych z miastem, którzy wprawdzie 
nie grozili sadem Magistratowi, le*z, jak pi 
sze „Gazeta Polska". za roboty wartości obe 
cnie 1,200.000 zl, PARC chcą do kie 
szonki 2.500 060 APA 

A przecież iia tych trzech panów 
z BB, są dzisiaj publiczną już tajemnicą. 
Wszakże jeden z nich to b. senator BB, do 
nieduwna czlonek Rady Zarządzającej Za- 
kładów Żyrardowskich; dragi to obceny se- 
nator, członek Rady Miejskiej i członek ko- 
misji budżetowej tejże rady z ramienia „sa 
nacyjnego* Kola Pracy Gospodarczej: trze- 
ci — b. członek ciał ustawodawczych z ra 
"mienia BB. jest dzisiaj reprezentantem orga 
nizacji regjonalnej BB, i cieszy się wpływa- 
mi i znaczeniem i'w obecnym komisarycz- 
nym Zarządzie miasta, 

Zreczności i talentom powyższych trzech 
panów przypisać trzeba, że próby rozwiąza- 
nia umów asfaltowych podejmowane spora- 
„ dycznie nawet już w dawnym zarządzię mia 
sta nie odniosły skutku i że umowy te prze 
trwały do dnia dzisiejszego. 

Czy kiedykolwiek nazwiska tysa trzech 
panów „dobroczyńców — dostawców asfal- 
tu” zostaną opublikowane przez powołane 
czynniki „sanacyjne”, powiedzieć usm tru 
dno*, 


S. p. Lednicki a lewica. 


y Takich niedomówień i insynuacyj jest 
więcej... eor wileńskie pišalo w tych 
dmiath. że p. Lednicki snbsydjował pismo 
„o charakterze lewicowym“, Obruszył sie 
na to powiedzenie „Robotnik“ (1) i zażądał 
od „Slowa w mienie: ia tego pisma. W od- 
gowiedzi „Słowa pisze: 

„Chriłowo nie mogę tytulu lego pisma 
wymienić 2 przyczyn zupelnie ad siebie nie- 
zależnych. Będę mógł to uczynić może za 
kilka dni, może za tydzień. może po duż- 
szym jeszcze Czasokm sic, Ale chetnie 
tytuł tego pisma wymienie. zgóse zaznacza- 
"ige, 2e wiadomość tę słyszalem od samego 
śp. Aleksandra Ledrnickiego“, 


Organ B. B. przeciw „władzom 
administracyjnym" 
Sanacyjny „Głos Powiatu Warszawskie- 


„GLOS NARODU“ z 13-ro września 1954 


Prasa europejska o mowie min. Becka 


w sprawie traktatu o ochronie mniejszości narodowych. 


We Francji. 


Przemówienie min. Becka na zeromałzeniu 
Ligi Narodów wywołało wielkie wrażenie 
w Paryżu. a prasa zamierzeza obszerne sprawo 
zdania. „Le Temps“ pisze. że mowa min, Bec- 
ka wywołała duże wrażenie i byla prawdziwą 
niespodzianką. Mowe tę uależy uważać za Wy- 
powiedzenie zobowiązań Polski, dotyczących 
mniejszości narodowych. 

Dziennik przypomina. że art. 12 traktatów 
mniejszościowych z r. 191% daje międzynaro- 
dowemu trybunałowi kompetencje ilo rozstrzyg 
nięcia sporu w sprawie zastosowania ochrmy 


mniejszości narodowych. Dziennik sądzi. że 
poiożenie. wytworzonę naskutek mowy „min. 
Becka bedzie również rozważane na dzisiej- 


szem zebraniu Rady Małej Ententy. 

Korespondent „Lfłntransigeant* twierdzi, 
że mowa min. Becka wywołała wielką sensację 
w Genewie i przypuszcza. że decyzja rządu 
polskiego wytworzy wielkie trnmości. 

Publicysta Sauerwein pisze w „Paris Soir“ 
że dzisiejsza uwaga całego zgromadzenia sku. 
piła się na mowie min. Becka. Sformułował on 
zastrzeżenia dotyczące innych kontynentów, 
wiedząc. że państwa a południowej Ameryki. nie 
zgodziłyby się na przyjecie systemu ochrony 
mniejszości w tej formie, w jakiej traktaty te 
ustanowiły go w Europie. Publicysta zapytu- 
je. kogo min. Beck miał tu na myśli i wyraża 
nadzieję, że polski minister wkrótce bliżej to 
sprecyzuje. 

Sprawozdawca „Journal des Debats“ twier- 
dzi, że min. Beck z niezwykłą stanowczością 
wystąpił przeciw obecnemu systemow: gwaran 
cyj praw mniejszości narodowych, stawiając 
kwestje rozciągnięcia ma wszystkie państwa 
traktatów mniejszościowych. Polska jednym 
ciosem szabli marsz. Piłsudskiego poderwała 
traktat podpisany w Wersalu „z głównemi 
państwami sprzymierzonemi w dniu 28 czerwca 
1919 roku. 

W Genewie spodziewano się, że min. Beck 
wystąpi w sprawie traktatów mniejszościowych 
i że uczyni to w formie dosyć gwałtownej. Nie 
spodziewano się jednak, że Polska. jako tzło- 
nek Ligi i półetały członek Rady Ligi. zdący- 
duje się jednostronnie uwolnić się od zobo- 
wiązań traktatów mniejszościowych. Nie moż- 
na przeczyć Polsce prawa uskarżania sie na 
traktaty mniejszościowe, którym nie podlegają 
inne wielkie mocarstwa. a nawet i Niemcy. 
We wszystkiem jednak trzeba zwrćcić nwagę 
na sposób, w jaki się to czyni. W zakończeniu 
autor wypowiada szereg zastrzeżeń przeciwko 
jednostrońnemu wypowiadaniu umów między- 
narodowych. 

Publicysta Saint Brice w „Journalu“ pod- 
kreśla, że faryzeusze genewscy po mowie min. 
Becka zakryli twarz rękoma, oświadczając: 
„Co za zachęta dła Niemiec". W istocie istnie- 
je duża różnica między postępowaniem Pol- 
ski a Niemiec. Niemcy naruszają traktaty ciq- 
gle mówiąc. że je respektują. Polska przeciwnie 
oświadcza lojalmie. że nie będzie związana 
traktatem, którego rewizji oddawna się ʻlo- 
maga. Trzeba widzieć sprawy tak. jak one 54 
w rzeczywistości. Gdy wielkie państwo prote- 
stuje napróżno od 5 lat przeciwko wyjątko- 
wemu systemowi, narnszającemu jego jedność 
narodową. gdy domaga się od 5 lat nie cotie 
cja swych zobowiązań, ale tylko reformy i usta 
nowienia jednego dla wszystkich systemu. cóż 
ma ono uczynić, gdy stwierdzi. że jero wysiłki 
są daremne? Oczywiście należy gleboko ubo- 
lewać, że delegacja francuska nie została poin- 
formowana o zamiarach polskiego ministra 
spraw zagr. Inicjatywa polska zasługuje na kry 
tyke jedynie z tega punktu widzenia. Jest ona 
pozatem niezwykle ważna. gdyż okazuje - jak 
bardzo głęboka przepaść wytworzyła się mię- 
dzy Warszawą a Paryżem od czasn fatalnego 
projektu paktu wseliodniego. 


Głosy niemieckie. 


Mowa min. Becka wywarla w Berlinie wiel. 
kie wrażenie. Prasa wieczorowa ogłasza mowę 


so“ z sierpnia br. zamieści następującą no- 


tatkę: 
na 


„Kronika. Warszawa, Zańana 
Stanowisku Prezesa, Prezesem Rady Powia 
towej BBWR. pow. warszawskiego zostal 
mianowany Józef Kwiatkowski. Nomini- 
cja Kwiatkowskiego została przyjęta 
przez ogół społeczeństwa z należnym aplau 
zem, ktćre nie watpi, że p. Kwiatkowski po- 
R nareszcie kres anomaljom, panującym 
pomiędzy BB, a władzami administracyjne- 
mi, które to Ostatnie przekładają własne cho 
re ambicje ponad dobro Państwa i spole- 
czeństwa”. 


Mieliżbyśmy aż tak zła administracje? — 
T kto to pisze: organ opozycji, czy B. B-* 
Jednak organ B. B. 


w obszernych streszczeniach i na naczelnych 
miejscach i pod znamiennemi tytułami: „Po- 
ważny krok Polski“, („Berliner Tageblatt“) 
„Beck przemawia w Genewie bez obstonek* 
(Angriff) „Polska zrzuca z siebie nadzór Gene 
wy“ „Boersen-ztg.). 

korczpondenuci dzienników niemieckich zgo 
dnie podkreślają. że wystąpienie min. Beka sta 
nowiło niespodziankę į podziałało jak sensacja. 

Korespondent „Berliner Tageblatt* mówi o 
wiełkim kryzysie prawa  mniejszościowego, 
przewidując konilikt Pelski z temi państwami, 
które chea utrzymać dotychczasowy system. 
Ze stanowiska niemieckiego, pisze on; nie mo- 
Żnahby nie zarzucić generalizacji ochrony mniej- 
szościowej. gdyby tylko przyniosła istotny po- 


stęp. Obeena atmosfera nie stwarza jednak 
korzystnych dla tego przesłanek. 
Wedlug „Lokal Anzeigera* mowi min. 


Becka ma również dła Niemiec wielkie znacze- 
nie a następstwa jej będą. dla mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce bardzo poważne, Beck zwró- 
cił się przeciwko metodzie Ligi Narodów. któ- 
rą Niemcy od lat krytykują, jako szkodliwa 
dia interesów mniejszości. Bez wzgledu jednak 
na to. jak ostre byłyby skutki kroku polskiego 
w odmiesieniu do polityki enropejskiej oehro 
na mniejszości musi być zapewniona i wzmoc 
niona. 

Nar. socjal. „Angritfe formuluje swe wra- 
żenia w słowach: ..Liga Narodćw j wogóle 
metody genewskie otrzymały ciężki cios. Po- 
zostaje nroczyste i przez min. Becka potwier- 
dzone zobowiązanie ochrony mniejszości, która 
w przyszlości hedzie sprawą załatwianą między 
iuteresowanemi państwami”, 


Go mówią w re 4 


Rzymska prasa popołudniowa zamieszcza 
dłnższy komunikat agencji M 20 7 Gc- 
newy. streszczający obszernie dzisiejszą mowę 
min. Becka. 

Agencja ta informuje. że mowa min. Becka 
wysłnuchana hyła przez zgromadzenie Ligi w zu 
pełnej ciszy į wywołała olbrzymie wrażenie, 
gdyż wypowiedzenie przez Polskę zobowiązań 
mnicjszościowych przyjetych w traktacie po- 
kojowym dokonane ponadto w chwili tak waż- 
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nej. jak obecna. nie może być jeszcze ocenia 
na w calej swej donioslożel, a również nie mo- 
na przewidzieć, jakie konsekwencje pociagnie 
a sobą. W zakończeniu korespondent genew- 
ski agencji Ntefanięgp donosi. że mowa min 
Beeka wywoła hardzo żywe Komentarze, 
Dotychezas prasa włoska nie zaopatrzyła 
wystąpienia polskiego ministra żadnemi uwa- 
gami, 

Włoskie sfery polityezne oświadczają, że 
wstrzymują się od wszelkich komentarzy na 
temat mowy min. Becka, gdyż zagadnienie 
mniejszości nie interesnje Włoch. 


Silne wrażenie w Wiedniu. 


Wiadomość z Genewy o odniownem stano- 
wisku Polski wobec paktu wschodniego i o de- 
klaracji polskiej w sprawie mniejszości narodo. 
wych. wywołały w wiedeńskich kołach politycz 
nych hardzo silne wrażenie. 

Prasa wiedeńska zamieszcza depesze z Gene. 
wy na naczelnych miejscach, zaopatrujae je 
sensacyjńemi tytułami. Dziennik wieczorny 
„Telegrapa* sadzi, zermięczy Połskąi Niemca. 
mi panuje daleko idąca entenia, Odrzucenie 
paktu wschodniego przez Niemcy dowodzi, że 
Niemcy chcą zachować sobie wolną rękę wo- 
bee Rosji. państw bałtyckich i Czechoslowacjj. 
Polska zaplaci — zdaniem .. Telegraph" pew- 
nego dnia rachunek za sojusz z Niemcami. Spra 
wa paktu wschodniego odłożoma bedzie — jak 
twierdzi dziennik wiedeński — zapewne aż do 
czasu wizyty nin, Barthon w Rzymie. Dzien- 
nik stwierdza wkońcn. że we Francji rośnie 
opór przeciwko sojnszowi Francji z Rosją. 


A w Budapeszcie? 


Dzienniki budapeszteńskie zamiościły pod 
sensacyjnomi tytułami artykuly omawiające 
przemówienie min. Becka w Genewie. Jedno- 


cześnie ukazalo się w dziennikach oświadcze- 
nie przedstawiciela Węgier w Lidze Narodów 
Eckhardta, złożone w związku z dzisiejszą de- 
klaracją min. Becka, 

Zdaniem  Kckhardta wielkie mocarsiwa 
w pierwszym rzędzie sa komzpelentne do orga- 
nizowania praw ochrony mniejszości, ale nie 
przypnszeza, by te mocarstwa chciały zmienić 
lub rozbndować porządek. tkwiący w tradycesj. 
nych zasadach tych praw. Jest kwestją najbar- 
dziej żywotną dla Węgier i ich obowiazkiem 
starać się o jaknajrychlejszą koreklię obowi. 
zujących obeenie praw mni jszożcćiowych. 


Napięcie włosko-węgierskie wzmaga się 


(Rorespondeneja własna „Głosu 


Budapeszt we wrześniu. 

Poważne rozbieżności. jakie powstały pomię- 
dzy rządem włoskim a węgierskim, trwają jn 
od półtora miesiąca i stale sie potęguia. Z wta- 
jemniczonych kół przeniosły sie one w całej 
pełni do opinji publicznej i stały się przedmio: 
tem uwag i dyskusji prasy wągierskiej, Ochło- 
dzenie stosunków pomiędzy Rzymem a Buda- 
pesztem było też zimnym tuszem dla entuzja- 
stów rewizjonizmu. 


MINISTER SPRAW ZAGR. NIE PRZYJMUJE 


Oficjalna polityka węgierska nie orjentuje 
się w nowych warunkach. Przedstawiciele ob- 
cych państw posiadali wiarygodne informacje 
od najkompetentniejszych czynników, Ponieważ 
jednak węgierski urząd dla spraw zagranicz- 
nych nie był w stanie poinformować obcych 
rządów co do swej właściwej orjentacji, min. 
spraw zagr. Kanya nagle zachorował i nie 
przyjmuje wizyt, nawet przedstawicieli dyplo- 
matycznych w Budapeszcie. 


BEZPOŚREDNIE PRZYCZYNY 
NIEPOROZUMIENIA. 


Jeżeli uwzględnimy wydarzenia najśwież- 
szej daty, znajdziemy trzy bezpośrednie przy- 
czyny ochłodzenia stosunków pomiędzy Wło- 
chami a Węgrami. 

Po zamachu we Wiedniu Wlochy postapiły 
na własną rekę į nie brały weale pod uwagę 
tego. że zawarty konsultatywnie pakt z Węgra 
mi, który przewiduje wzajemne porozumienie 
w wszelkich posunięciach w polityce zagranicz 
nej. Dla Węgier. które były zdamia, że po pod- 
pisabin paktu rzymskiego stały się poważnym 
czynnikiem w polityce europejskiej, to zigno 
rowanie Węgier w kwestji austrjackiej bylo 
pierwszą gorzką pigulka. Następnie jednak 
inicjatywa Mussoliniego w kierunku pozyska- 
nia Małej Ententy dla paktu rzymskiego dot- 
knęła dumę węgierską w najdrażliwszem micj- 
seu. Węgry myślały mianowicię, że z rzymski- 
mi partnerami przyczynią się do gospodarczej 
deskrucji Małej Ententy, aby w ten sposób uwy 
puklić nieżywotność j niebezpieczeństwo dzi- 
siejszego stanu rzeczy w Europie. 

Wreszcie moment trzeci: Ponieważ pakt 
rzymski nie jest tylko paktem gospodarczym, 
ale przewiduje również porozumiewanie się 
w ważnych kwestjach zagraniczno-poliiycznych 
Węgry nie mogłyby po przystąpieniu Malej 


Narodu”). 


Ententy do paktów rzymskich uprawiać zakuli- 
sowej roboty rewizjonistyczneż przeciwko pań- 
stwom do Małej Ententy należącym, * 


PIERWSZA JASKÓLKA. 


Już przed pojawieniem się ostrzegawczeco elo 
su hr. Stefana Bethlena napisał „Magyarorszag“ 
pod adresem Mussoliniego słowa, które dowo- 
dzą, że gorąco dotad ujawniony afekt Węgier 
do Mnssoliniego zwolna wygasa. Artyknł odno. 
sił się mianowicie do mowy Mussoliniego wy- 
gloszonej podezas zagajenia wystawy lewan. 
tyńskiej w Bari, gdzie włoski premier bardzo 
pogardliwie wyrażał się o narodzie „po drugiej 
stronie Alp", który jeszcze nie umiał pisać, 
kiedy Rzym miał jnż swego Cezara. Wireiljn- 
szą j Augusta, Chociaż charakterystyka ta od. 
nosila się do Rzeszy niemieckiej. budapeszteń- 
skie pismo odezwało sie nadzwyczaj ..cznle*. 
Gdyby porównanie Mussoliniego miało być 
brane poważnie, to grecki pasterz mógłby się 
powoływać na Akropolis a pustynny dozorca 
wielbłądów na piramidy, aby wykazać stopień 
swej cywilizacji. Po tak długiej politycznej 
przyjaźni artykuł „Magyarorszagu* był praw- 
dziwa rewolucją. 


PESYMIZM HR, BETHLENA. 


Politycznie najwyraźniej przemówił hr. 
Bethlen, który najwidoczniej nie wierzy w trwa- 
łą wartość wloskiej przyjaźni. Rozumie on. że 
jest niemożliwością nakazywać Mussoliniemu. 
aby próbował przeforsować węgierskie żądania 
co do rewizji terytorjalnych postanowień trak- 
tatu trianońskiego. Stwierdza, że możliwość re- 
wizji w myśl haseł węgierskiej propagandy 
odsunięta została na daleką przyszłość, chce 
jednak nakłonić rząd włoski do tego. aby poń- 
czas rokowań z Francją i Malą Ententą. pamię- 
tat pi zynajmniej o wogierskich mniejszościach, 
Gdyby tak się nie stało. — przepowiada, — że 
włosko-wegierska przyjażń dozna poważnego 
ciosu. t. zn. że Węgrzy rzucą się w objęcia 
Niemiec, 


ZŁOŚLIWOŚĆ PRASY WĘGIERSKIEJ. 


Dowodem znacznego ozicbienia stosunków 
między Bndapesztem a Rzymem jest też fakt, 
że w prasie juž nie uwzględnia się w tym stop- 
niu co dawniej włoskiej uczciwości į że poja- 
wiają się nawet gorzkie slowa. Tak n. p. pra- 
sa węgierska pozwoliła sobie uderzyć Włochy 
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w najczulsze miejsce. Cytowała mianowicie 
bez wszelkich zastrzeżeń artykuł belgradzkiej 
„Wreme*, który był jugosłowiańską odpowie- 
dzią „Bohaterom z pod Caperetta* na agresyw- 
ny artykuł prasy włoskiej. W artykule tym 
kwestionuje się męstwo i bohaterstwo włoskiej 
armji, Włosi odpłacili też zaraz pięknem za na. 
dobme. Sensację wywołał mianowicie atak 
„Giornale dTtalia* przeciwko „UJ Magyarsagu" 
któremn zarzuca, że jest na usługach niemiec- 
kiej propagandy. Sensacja tem wieksza. że atak 
ten skierowany jest wprost przeciwko rządowi 
węgierskiemu. który pomagał czynnie przy za- 
kładaniu tego pisma. 


PO WARSZAWIE RZYM? 

Niektóre pisma węgierskie zamieściły wia- 
domość. że premjer Gömhös uda się do Rzymu, 
jak tylko powrócl z wizyty warszawskiej. 
Rząd na doniesienia te nie reaguje į dotychczas 
nie pojawiło się dementi. Jedynie w najbliż- 
szem swem otoczeniu premier miał się podobno 
wyrazić. że „ani mu sie śni, hy miał jechać da 
Rzymu”. Wł. Kar. 


Ma ziemiach Ryrplitej. 
Poważne nadużycia w żydowskiem 
tewarzystwie w Warszawie. 


Przy ul. króla Alberta I-go w Warszawie 


znajdowało się od kitkudziesięcin lat żydowsko |: 


francuskie towarzystwo p. n. „lea“, którego 
zadaniem było popieranie rzemiosł wśród ży- 
dów. Towarzystwo posiadało bardzo znaczne 
kapitały, otrzymane od żydów francuskich. Od 


kilku lat dyrektorem oddziału warszawskiego |-, 


tego towarzystwa był Stanisław Golde. W ostat 
nich dniach stwierdzono poważne nadużycia, 
które narazily towarzystwo na straty, w wyso. 
kości około 100.000 zł. Dyr. Golde został usu- 
nięty ze swego stanowiska. a rada nadzorcza 
skierowuje sprawę do prokuratora, 


Arystokraci starają się o zwolnienie 
Połockiego z więzlenia. 


Do sędziego Demanta prowadzącego Śledz- 
two w związku z aresztowaniem hr. Henryka 
Potockiego w Warszawie, zgłosiło się omegdaj 
kilku arystokratów. którzy złożyli pismo, pod- 
pisane przez liczną grupę znanych arystokra- 
tów. W podaniu tem petenci proszą o zwolnie- 
nie hr. Potockiego z więzienia, zaznaczają. przy” 
tem. że biorą na siebie odrowiedzalność, że Po. 
tocki nie uchyli się od wymiaru sprawiedłiwo- 
ści. Na podaniu znajduje się 17% podpisów 
z księciem Januszem Radziwiłłem na czele. 
Sędzia śledczy podania nie uwzględnił. 


Fałszywe 20-złotówki w Warszawie, 


Urzędy policyjne w Warszawie otrzymały 
ostrzeżenie przed niezwykłe wyrafinowanymi 
oszustami, którzy: puszczałi w obieg sklejane 
20.złotówki. Oszustwo polega na tem. że z 10 
autentycznych banknotów 20-złotowych przez 
rozcięcie ich na drobne skrawki zestawia się 
11 baknotów. Każdy z takich hanknotów jest 
oczywiście o pół centymetra krótszy od auten 
tycznych. a pozatem hrak na tego rodzaju fa- 
brykowanych banknotach części numeracji i 
ornamentów. Aferzyści liczą na brak spostrze- 
gawczości ze strony publiczności. Kilka egzem. 
plarzy tak podrobiomych i sfabrykowanych zo- 
stała zakwestjonowanych w urzędach poczto- 
wych. 


Po wygranej 100.000 zł. 
Awantura miedzy wspólnikami. 


W jednej z kolektur katowickich na los Nr. 
8389 padła wygrama 100.000 zł. Szczęśliwym 
posiadaczem ćwiartki okazała się niejaki Józef 
Pasierbski, pomocnik Ślusarski. Inne ćwiartki 
tego losu nabyły trzy osohy z Sosnowca, sami 
żydzi. M. in. jedna ćwiartkę nabył szewc Horo- 
witz z Sosnowca. Okazało się. że szewc grał na 
spółkę ze ewym sąsiadem .przeto obaj zgłosili 
się po wypłatę wygranej sumy. W kolekturze 
wybuchła awantuna między posiadaczami po- 
szozególnych ówiartek, wobec czego kolektura 
postanowiła wstrzymać się z wypłatą wygranej 
*umry, aż powaśnieni pogodzą się. Powaśnieni 
udali sie do miejscowego rabina, który ma ich 
pogodzić. 


Śmiertelny skok więźnia z pociągu. 


Na szlaku między stacjami Domanin a 
Ostrzeszów wyskoczył z pędzącego pociągu wię 
zień Józef Ławniczak, transportowany pod 
eskortą policyjną z Tarnowa (Wlkp.) do Po- 
zmania na rozprawę sądową. Ławniczak w pe- 
wnej chwili zdołał odwrócić od siebie uwage 
(ronwojenta i wyskoczył z pociągu przez okno. 
Pociąg natychmiast zatrzymano. W niedalekiej 
odległości znaleziono ławniezaka, dającego już 
słahe oznaki życha. Po kiłkunastu minutach 
Ławniczak zmarł. 

——(V0()—— 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Tragiczny | 
wypadek wydarzył się przy ul. Czemiakowskiej 
w Warezawie. 12-letnia Tauba Raczyner upadła | 
tak nieszczęśliwie na miotłę, że ta przeszła na: 
wylot przez udo. W stanie ciężkim przewiezio- | 
no dziewczynkę do szpitala. 


„GŁÓS NARODU" 


z 15-go września 1934 


nad lotn 


W piątek zawodnicy chalienzge cw: doleca 
już do mety, przebywając ostitni etap Praga— 
Warszawa, wynoszący 1613 kuema,ew, Z Pra 
gi do Katowie (321 klin.) leci się nad równina, 
pelną uprawnych pól. ponad szosami świetnie 
utrzymanemi į lasami o wielkiej xuturze, Dv- 
piero po 100 kilometrach 'latu naila: je się nad 


lasy, a krajobraz nabiora chacusteru górskiega,! 


Część gór szezytami osiąga 13.0 mto Trzykrot 


nie lotnik przekracza granicę Rzeszy niemiec- 
i 


kiej i zbliża się do niemieckit¿o Ślaska. hacz- 
nie uważając na kurs. orjentacja bowiem w tern 
terenie nie jest łatwą. Okolice zrauiey niemie- 
cko-polskiej, od strony Gliwie. Bytomia, Kato- 
wie i Królewskiej Huty, przedziawiają, podob- 
nie jak w uprzemysłowionej zadrevji Belęji i 
Francji, — istny las kominów i szereg miast 
oraz miasteczek, zlewających się z sola W ta 
kich warunkach. przeoczenie Katowic — spowi 
tych prawie zawsze w dymie i we mgle — mo- 
że się łatwo przydarzyć, 

Odcinek dalszy ponad Polska z Katowic do 
Lwowa (353 kim.), nie prowadzi nal Krako- 
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wem, lecz omija go o 15 kilom trów na północ, 
Zawodnicy po przeleceniu całego naszego Za- 
głębia Śląskiego i Dąbrowskiego złala tylko 
dostrzegają sylwetkę zarysowujączgo się Wa- 
welu, 

Lot nad Polską należy do harlza łatwych. 
Dobrą orjentację stanowią widły Wisly i Sanu. 
a w tych widłach wijący się jesncze Dunajec. 
Zarysy Tarnowa. pozosiającego ni prawo o 10 
klm. i przeleeenie Dębicy stanowią 0 donrze 
obranym kursie. Wreszcie jeziora. Gródka Ja- 
giellońskiego zwiastują zbliżenie się Lwowa. 

Lotnisko w Skniłowie pod Lwowem jest tak 
położone, że zawodnicy startując da lotu Lwów 
—Wilno (547 kilometrów) nie moga obsetwo- 
wać rozrzuconego miasta Lwowa z tak widocz- 
nym Kopcem Unji Lubelskiej. Trast do Wilna 
stanowi wielkie urozmaicenie ze względn nal 
przeszło dwóchsetkilometrowy pas bagien i la: 
sów poleskich, leżących na drodze lotu. poezy- 
nając od Kowla a kończąc przy Różanie, Ten 
dziki, a jednak pełen oryginalności krajobraz 
przypomina zaledwie kilka odcinków z dotych- 
czas przebytej trasy ;Casabłanco). lecz wydaje 
się znacznie ciekawszym į bardzie: urozmaico” 
nym, Aby upewnić się, czy Polesie zostało na- 
łożycie przebyte przez zawodników, w Lidzie, 
na lotnisku wojskowem, znajduje się punkt kon 
trołny, dokad zawodnicy obowiązkowo muszą 
zmucié meldunki i nie zatrzymując sie, lecą do 
pobliskiego Wilna. Jeszcze 90 kilometrów leci 
się nad lasami. Lądowanie następuje w Poru 
bamku, tak, że lotnicy nie zokaczą samego 
Wilna. 

Ostatni etap 7 Wilna do Warszawy (392 
kim.) należy do łatwych, Z Wilna kieruje się 
lotnik wzdłuż gramicy litewskiej. rzęściawa po- 


Od środy dnią 12 b. m. 


| dzono do hangaru celem naprawy. 


w kinoteatrze „, 


Zwyciezca Challenge u 


iskiem mokotowskiem, 


nad torem kolejonym do Grodna. Po przeiece 
nin gęstych lasów, lotnikowi nkazuje sie wstę- 


"wa Niemna a wkrótce niero w bok Grodno. Na 


stepnie po przekroczeniu rzeki Bugu lotnik już 
wię rozstaje sie z Awutorowa koleja Bialystok— 
Warszawa. która doprowadza do Wisły i War- 
"SZAWY, 

Komu w tym roku szczęście zezwoli lądować 
pierwszemu na oczach tysięcznych Uumów pa 
Sivantycznpm locie. odbytym w tak biyska 
wieznym. jak na turystykę. tempie: 

mn) (Ja 


W Katowicach. 


W piątek o godz. 7.13 na lotnisku w Kato- 
„Wwieaoh wylądował pierwszy Włodarkiewicz a 
za nim Balcer, Gedgowd, Dudziński, Osterkamn, 
Pasewald. Zaczek, Seideman. Anderle, Macpher 
i son, Farer. Skrzypiński. Ambruz, Hubrich. Płon 
czyński, Bajan. Hirth. Buczyński. Sanzin j Fran 
cois. Start do Lwowa odbył sie w tym samym 
mniejwięcej porządku. tylko Pionczyński za- 
trzymał się nieco dłużej, gdyż musiał naprawić 


t 


| 
| 


defekt w płozie ogonawej. Również samolot 
Balcera został szczegółowo zbadany na lotni- 
sku, gdyż wykazywał jakiś mały defekt. 


Wypadek Włodarkiewicza. 


Na łące w okolicy Brzeska niedaleko wsi 
Borzęcin zmuszony był do lądowania Włodar- 
kiewicz. Wiadomość o tym wypadku otrzyma- 
no w Katowicach o godz. 9.47. Natychmiast 
wysłano pomoc techniezną. Również z Krako. 
wa wysłano samolot specjalny z mechanikami 


Macpherson złamał podwozie. 


Lotnik angielski, lecący w barwach polekich 
pod Jaworowem zmuszony był . do lądowanła, 
przyczem uszkodził poważnie podwozie. Z po- 
mocą wysłano ze Lwowa samólot wojskowy. 


Bedgowd pierwszy we Lwowie I Wilnie 


O godz. 9.17 pierwszy wylądował we 
Lwowie Gedgowd, następnie Dudziński (ur. 61) 
o godz. 9.24. poczem kolejno przybyriałg: Pase- 
wald (vr. 22) o g. 9.31, Seideman (nr. 19) o g. 
9.31, Bayer (nr. 18) o g. 9.48, Hubrich (nr. 21) 
o g. 9.46. Anderle (nr. 54) o g. 9.47, Ambruz 
int. 52) o g. 9.49, Zacek (nr. Bt) o g. 9.48. Oster 
kamp (mr. 14) g. 9.51, Skrzyptński (nr 76) o g. 
9.56. Hirth (nr. 17) o g. 10.01. 

Wystartowali w dalszą droge do Wilna 
Gedgowd (nr. 62) o g. 9.48 i Pasewakd (nr. 22) 
o g- 10-ej. = 

W aparacie Dudzińskiego (nr. 61) zauważo- 
no mały defekt w oliwieniu. Aparat wprowa- 


, 


W Wilnie pierwszy wylądował Gedgowd, 
n godz. 12.30. a za nim w trzy minuty Pase- 


waid. a “a 


SZTUKA“ 


: z e. : ! 
Najnowsza sensacja dla Krakowa na otwarcie sezonu: 


TORTADOR 


Wspaniałe widowisko brawury i emocji! — 
gody dwojga zakochanych! — Emocjonujące w 

gu z samochodem i wiele innych atrakeyi! 
Najwytworniejszy mężczyzna Hollywood & 
lentina GEORGE RAFT. oraz słynna pięknoś 
areydziełe! — Ten sensacyjny film o 


Poranek ż powyższego filmu: w niedzielę 16 hm. o godzinie 


SGL 
é FRANCES DRAKE, w s"ciem nałnowszem 


błyskawie 
nach rekord sukeesn! 


I KOBIETY 


Pujne życia toreadorów! — Awanturnicze przy- 


alki byków! — Wstrząsające zderzenie poelą- 
— W głównych rolach ulubieńcy kobiet: 
F MENJIQU, przystojny amant, sobowtór Va. 


znem tempie akaji zdobył na wszyskich ekra- 


12 w poi. Ceny miejsc od 50 gr. 


Kupuj BIKO 
WDROGBERJI im. SW. TERESY 


KRAH OW 


STEFANA HYŁ 
WIŠENA 6. 
mydła, kremy, perimmy. wody kolońskie, 
kosmetyki, gabki, galanteria toaletowa, 
zioła, chamikalja i t. d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


Ceny niskie. 


Ceny niskie, 


150.LECIE DIECEZJI TARNOWSKIEJ. 

Di-cezja tarnowska została erygowana 
przez bapicża Pinsa VI. dnia 28 listopada 1785 
roku. a pierwszym jej biskupem był ks. Florian 
Amandus Janowek-Janowski w latach 1T86— 
|1804. Drugim biskupem tarmowskim w latach 
1822—1827 hył ks. Grzegorz Ziegler, który zo- 
stał nastepnie biskupem w Linzu. — Po nim 
otrzymał stolicę tarnowska na krótki czas 
(1830—1S31) ks. Ferdynand hr. a Chotek et 
Wognin, późniejszy arcybiskup  olomuniecki, 
W latach 1831—1835 zasiadał na stolicy bi- 
skupiej w Tarnowie ks. Franciszek Pistek, na- 
stepmie przeniesiony na stolicę arcybiskupią 
do Lwowa. Poczem przyszedł ks. hiskup Fran- 
ciszek Abgaro Zacharjasiowicz (1835—1840, 
późniejszy bisknp przemyski. Przez następne 
dziesięć lat rządził diecezją ks. biskup Józef 
Wojtarowicz, który. zrezygnowawszy ze stoli- 
cy biskupiej — zma:ł w Krakowie w r. 1845. 
Najdłużej włodarzył diecezją ks. biskup Józef 
Alojzy baron Pukalski. ho od r. 1851 do 1835. 
Od roku 1886 do r. 1900 zasiadał na stolicy 
tarnowskiej Ignacy Łobos. W latach 1901— 
1933 rządził diecezją ks. biskup Leon Wałęga, 
który zrezygnowawszy ze stolicy biskupiej, za. 
mianowany arcybiskupem tytularnym. osiadł u 
00. Redemptorystów w Tuchowie i tam zmarł 
22. kwietnia 1933 r.. Obecnie jako dziesiąty 
biskup tarnowski — zasiada Ks. Biskup dr. 
Franciszek Lisowski (KAP). 

— ff —— 


ZDERZENIE SAMOCHODU 7 ROWEREM. 


"Na szosie koło Imielina wydarzył się wypadek 
H samochodowy. Samochód wojskowy 2 p. lotni- 


czego z Krakowa. wiozący kilku oficerów do 
Katowic. zderzył się z rowerzystą Janem Urbań 
Czykiem. Urbańczyk nderzony skrzydłem sa- 
mochodn odmićsł cieżkie obrażenia. zaś auto 
stoczyło się z 6.metrowego nasypu. Jeden z pa- 
sażerów samochodu kpt. Wlasek odniósł lekkie 
rany, reszta pasażerów wyszła bez szwanku. 

GROŹBA PORWANIA WE LWOWIE. Prze 
mysłowiec lwowski Józef Haas. we Lwowie 
otrzymał niezwykły list. Natychmiast podążył 
na policję. gdzie ów list zdeponował. Anonimo- 
wi osobnicy, ktćrzy list zaopatrzyli trzema 
trupiemi główkami grożą przemysłowcowi por. 
waniem ł Śmiercią w razie niezłeżenia przez nie- 
go wysokiego okupu. Wydział śledczy P. P. 
wdrożył w tej sprawie dochodzenia. 


Z całego świata. 


Piękna mowa na kongresie l... plękna 
willa na Capri. 

Maksym Gorkij przewodnicząc kongresowł 
pisarzy sowieckich w Moskwie, wygłosił mowę, 
w której użył m. in. następującego zwrotu: 
„Jesteśmy wrogami latasności prywatnej, 
wstrętnego. potwornego bóstwa świata burżua. 
zyjnego. dalej wrogami zoologicznego indywi- i 
dualizmu, podtrzymującego kult bóstwa. 3 
go“. W związku z tem powiedzeniem Gorkija! 
Osservatore Romano“ zauważa ironicznie. ża 
„wróg własności prywatnej w raju sowieckim, 
nie wyrzeka się bynajmniej swej pięknej wilił 
na Capri — będąc — o zgrozo wyznawcą po-_ 
twornego bóstwa“, Tak wyglądają zasady Ko- 
mrmistyczne w teorji i praktyce. 


—— ZĘ —— 

NOWY GAZ WOJENNY. Na dorocznem 24 
bramiu amerykańskiego Towarzystwa Chemicz- 
nego w Cleveland dr. George Cady z U. 8. Rub- 
ber Cy dał sprawozdanie z odkrycia nowego 
gazu wojennego w rodzaju gazów fosgenowyh, 
który w postaci skoncentrowanej daje się użyć 
również jako materjał wybuchowy. Gaz ten, 
piorunująco silny w działaniu na organizm ludz 
ki, składą się z nitrogenu. fluorynu, kwasu we 


j | lanego. 


KO OR ARONA 
1 
|34umor - 
INWESTYCJA. 
— Janek ma jnż auto! r 
— Tak. podarował mu je bogaty wuj. ~ 
— Mówił mi przecież, ża wpakował w nie 
wszystko. co miał. 
-— Ma rację. Musiał kupić conajmniej dzie- 
sięć litrów benzyny. 


PRZEMIANA. 
— Cóż to zmaczy, oskarżony tofa swojś 
zeznania, 


— Tak. panie sedzio. mój obrońca przekń- 
nal mnie, że jestem niewiuny, 


„GŁOS NARODU" 7 


Trampowie na że 


0 ducha chrześcijańskiego 
w sporcie. 


Kino i sport stanowią dla szerokich mas | 
społeczeństwa współczesnego dziedziny, która | 
mi masy te najbardziej się interesują i które też To mego domku nad rzeką Brdą przy! 
niezwyki le wielki wpływ wywierają na zdrowie |.zajł w czoraj wieczorem dziwny gość. W za, 
fizyczne ji morałne calych narodów i społe- |padającym zmroku rozróżniłem tylko ubra- 
ezeństw. Oczywisią jest więc rzeczą, że na ZPA (nie w strzępach. bose. czarne od brudu nogi 
wy filmu i sportu katolicy zwrócić winni, Ze į pbrośnictą twarz jakiegoś mlodego czło- 
"oda na ich ię lenno Na Jak ad | wieka. Gdy nieznajomy zbliżył się. krzy kug- 
aczniejszą uwagę Stanach AJEUkUCZONYM (Jeg ze zdumienia: był to mó kuzyn Feliks... 
obok walki o umoralnienie przederawien kinema) | — Człowieku —- pytan Ją: — (0 się Z 
tograficznych. która tak rozległe echo wywoła, jtebą dzieje?! Jak tv wygladasz? 
ła we wszystkich krajach, rozwija się już gaah = Wracam z Gdyni — odpowiada. — 
druga: o umoralnienie sportu, Sport sam przeź | przujewszystkiem jednak jozwól mi się 
się nie jest ani lekceważony ani tembardziej poinmyé. i 
tępiany przez Kościół, Starożytna zasada „meus Sporo czasn zabrało doprowadzenie nie- 
zana jn corpore sano” haki wd? zwykego gościa do możliwego wyglądu: 
platońską: ,.troszcie sią o eisio Ul hamion (ti szezotkg i mydlen starł z ciala grubą wiu- 
cha” ma tn pełne zastosowanie, Baczyć jednak ,stwę brudu. na popuchniete i zhołałe m ogią 
należy, j- w a 1 mA ai „włożył wygodne pantofle. wstrętne zaś lach) 
z przesadną gorliwością i nie zbacze mam > A y 
p a 0 m nanmy zamienił na moje stare ubranie. A po | 
jakie zm, mu pr: al atur « tem jadł. jadł. uszy mu się trzesły. pozjastał 
wo to jest deptane i lekceważone, sport staje wszystko, co tylko było do skonsumowania 
p A gn Pó no i a. jw domu. aż wreszcie odsapnal i usmieelmal 
fszelka przesada w uprawianiu ćwiczeń Uzycz sj, niewyraźnie. Dopiero otoczywszy się dy 
nych a tembażdziej wynaturzenie tych ĆWI mem papierosa zaczął zwolna opowiadać: 
czeń jest objawem typowo pogański»g0 kultu — Mój majster puścił mnie na świeże po 
ciała i musi przez chrześcijaństwo jax najener" wietrze. wiesz przecież o tem. Wziął noz- 
giczniej być zwalczane, a” >... Imłów a dwóch czeladników zwolnił Wiec 
Sprawie sportu w zrozumieniu tn zeżcijąń poszedłem. bo zadarmo kiełbas mu nie be 

skięem poświęcił a r obszerny an tykul “Tide robit. Z początku było troche forsy. tro- 
gan watykański „Osservatore Romano PALI |chę szukałem innej roboty. Potem sie skon- 
poan doskonalej książki were Chriastin |czyło, a do domu nie chciałem jechać, by 
„L'esprit chretien jp R » "e a * | rodzicom na Karku nie siedzieć. Wicc myśle 
jra Rode pęki w „ER IE a sobie: może w Gdyni hędzie jaki interes. 
Rsiążka Mic - | ri = a an ZAusił papierosa na popiełniezee i wziął 
części. Pierwsza przedstawia w skrów  Misto'|qrygiego, Podałem mu usłużnie ognia. 


rycznym rozwój pojącia sportu w wiekach — A więc do Gdyni. Forsv niema. trze- 
chrześcijaństwa, druga — stanowiąca jądro ją sobie jakoś radzić, Wyszedłem za dwo- 


pracy, streszcza, głównie podług św. Iomasza. 
naukę katolicką o człowieku, trzecia wreszcie, 
praktyczna, wskazuje zalety sportu jako czyn 
nika w kształceniu człowieka chrześcijanina, — 
Osobne rozdziały poświęcono wstrzemieżliwo- 
ści, skromności i czystości, strażnikom cnoty, 
oraz wielkoduszności, pokorze į posłuszeństwu, 
Praca Chriastin'a pelna jest, w miejscach tego 
wymagających, cytat ze św. Pawła, św Toma- 
eza, O, Lacordaire i O. Didon, przalewszyst- 
kiem zaś z encykliki Piusa X] o wychowaniu. | g 
(RAP). 


rzec główny w Toruniu i przy torze do Byd- 
goszczy czekam na towarówkę. 

— Przecież zobaczyliby cię, jak się gra- 
molisz... — wtrącam. 

— Było już późno wieczorem. Koło 10; 
godziny. Usiadłem sobie, czekam. aż tu pa- 
trze, idzie ktoś. Aha! Odrazu poznałem. Też 
czeka na pociąg... 

— Któż to był? 

— Czeladnik piekarski. Chcial jechać do 

Gdyni na robotę... 4, 

— Pojechaliście obaj? 

— Qzekaj; nie tak predko. Siedzimy 2 
pół godziny, aż tu idzie drugi... Rychtrk, 
szuka miejsca do wskoczenia na towarówkę. 

— Któż to znowu? 

— Z Warszawy. Wiesz, taki co sprzeda- 
je najmodniejsze piosenki za 20 groszy- 
Sztuka kosztuje go 3 grosze. Nad morzem 
chciał zrobić interes. 

— Więc było was trzech? 


$port. 


Sowieccy piłkarze przybędą do Pragi? 

Z Moskwy donoszą, że trzy piłkarskie repre- 
zehtącje sowieckie udają się w na;bliźszym cza 
sie na tournóe do krajów północnych, Turcji i 


Pragi Czeskiej. W Pradze sowiecka reprezen- — Qzłowieku nie uwierzysz. przyszło 
tacja rozegra dwa mecze: z reprezentacją miej | jeszcze dwóch. Teden taki stary piernik. był 
scowego związku robotniczego i z ligową Spar-|ąż, ze Lwowa, drugi — ze Śląska. 


tą, Pozatem Sparta ma wyjechać na tournée do 
Rosji sowieckiej. 


W piątkę doczekaliśmy się towarówki. 
Ale jechała za szybko. Było akurat z górki. 
Ani jeden nie wskoczył... 

— Ozekaliście na następny pociąg? 

— Nie zaprowadziłem ich przez płot na 
stację. Policjant patrzył na nas z pod oka. 
aleśmy maszerowali ostro. jak jacv pasaże: 
rowie.. Wtem patrzymy, — w stronę Byd 
gośzczy rusza osobowy... Ten z Warszawy i 
Ślązak skoczyli i usiedli w tyle na pufach 
(imforach) i Taca 

—(Qzy ich nie widzieli na stacji? — py- 
tam niedowierza jąco. 

— Ciemno było. noc. Zresztą. czy my- 
ślisz, że oni długo jechali na tych pufach? 
Na nastepnej stacji napewno weszli do wa- 
gonu... 

Mialem jeszeze pewne watpliwości. 
nie chciałem przerywać opowiadania, 

My, w trójkę wźlizgneliśmr się do budki 
pociągu towarowego. jadącego do Grudzią-|] 
dza. Stamtąd już bliżej do Gdyni. Położy- 
liśmy się spać i bez przeszkód zajechaliśmy 


Dwie sensacje piłkarskie. 


Kraków będzie w nadchodząca miedzieię 
świadkiem emocjonującyeh spotkań piłkarskich, 
Q godz, 11 rano na hoisku Garbami odbędzie 
się spotkanie ligowe Garbarnia—Legja, O godz, 
3.30 pop. na boisku Cracovii wystąpią poraz 
pierwszy w Krakowie Włosi (T. O. Milan z Me- 
djolanu). 


POLSKA ZAPROSZONA DO DAVOS NA 
STRZOSTWA ŚWIATA W HOKEJU, 


Polski Związek Hokcja na lodzie otrzymał 
w czwartok od Szwajearskiego Związku Hokejo 
wego zaproszenie na. mistrzostwa Świata, której 
się odbędą definitywnie w Davos, Mistrzostwa 
rozegrane zostaną bardzo wcześnie. bo już w 
pierwszej połowie stycznia przyszłego roku. 


DALSZY SUKCES CZESKIEJ DRUŻYNY 
W AMERYCE. 

Czeska drużyna ligowa Kladno, odbywająca 
obetnie tourmte po Ameryce, ortwosła trzecie 
z medu zwycięstwo, bijąc drużynę A" Stars 
w Mlinois 4:0 (3:0). 


MOTOCYKLOWE MISTRZOSTWA PAŃSTW | 
SŁOWIAŃSKICH, 

W Zagrzebiu rozegrane zostały onepilaj mo 
tocyklowe mistrzostwa państw słowiańskich z 
udzialem Polski, Czechosłowacji, Jugosławii i 
Bułgarii, 

Program zawodów obejmował ogółem 8 bie 
gów o mistrzostwo słowiańskie, Z tego 6 bie- 
gów było zespołowych i dwa indvwidualte. 

W biegach zespołowych w ksategorji ma- 
szyn 350 tem Polak Langer zajal trzykrotnie 
pierwsze miejsca, zdobywając dla Polstr ma- 
ksimum możliwych punktów — 12, 

W biegach zespołowych dla maszyn kate- 
gorii 500 cem, gdzie każdy zespół musiał wy- 
stawiać dwie maszyny, Polacy osiązieli gorsze 
wyniki, 

Pierwsze miejsce w biegach zespołowych 
zajmuje ostatecznie Czechosłowacja — 40 pkt., 


MI- 


ale 


2) Jugosławja — Ar pkt.. 3) Polska — 28 pkt, 
4) Rułgarja — 0 pkt, 

Nastepnie odbyly się dwa biegi indywidn: 
alne o mistrzostwo słowiańskie. Zwyciężył Ju- 
gosłowianin Statie na maszynie Rudge 500 cem 
w czasie 5;11 sek, Drugie miejsce zajął rówineż 
Jugosłowiania na maszynie Ruler w czasie 
5.20.6 sek. Trzecie miejsce zajął Polak Batheit 
na maszynie Rudge 500 cem, 


20.000 ZŁ, CZYSTEGO DOCHODU PRZY- 
NIÓSŁ MECZ POLSKA—NIEMCY. 


Mecz Polska—Niemcy, jak wynika ze spra: 
wozdań skarbnika Polskiego Związku Piłki Noż 
nej zgromadził około 34,000 widzów, Liczha bi 
letów sprzedanych wynosi 31.606. Czysty do- 
chód wyniesie przeszło 20,000 złotych. 
WED a 

CIŁLY AUSSEM wygrala turniej tenisowy 
w Wenecji (na Lido). Bok onała ona w finale 
Angiełkę Serven 6:3, 7:3. 


AUTENTYCZNA HISTORJA Z ŻYCIA BEZROBGTNYCH SZUK 
PRZYGÓD. 


jowej. 


dla młodzieży z nakładem 45.000 egzemplarzy. 


15-90 września 1984 


laznych szlakach. Radio. 


(AJĄCYCH PRACY I RECITAL FORTEPIANOWY ZOFII RAB 

CEWICZOWEJ, Pośród sobotnich koncertów 
radjowych na uwagę słuchaczy zasługuje reci- 
tal fortepianowy zmalkomitej pianistki į chopi- 
nistki, Zofii Rabcewiczowej, która tym razom 
odegra utwory Bacha, Wagnera oraz Sonatę 
E-dur Beethovema, 

UROCZE MIASTO, KTÓRE STARA SIĘ 
BYĆ BRZYDKIEM. W jednej z fan astycznych 
pętlic jaru Strypy wyrosło przed wiakami mia- 
steezko Buczacz. Górzysty teren wyt zorzył tu 
szereg pełuvch uroku charakter) stycznych 
3, cech. Tylko w Buczaczu zobaczyć można tyle 
Jegłości rak około kilometra Sfimął: towaTo- poggyennyćh schodków  łaczaeych sobą ulice, 
wy. Powiadam: leómy tam. A staremu nie |ryrę dziwacznych domkćw. z przođdn partero- 
eheialo "e a „a b rm Imdki. Jak wych, z tyłu piętrowych, tyle nos ód ali 
stary zobaczył. że siedzimy w wagonie, po" gpąz malowniczych młrnćw, do których woda 
(gonił też. Akurat na metrów edy byl| ywa dłagiemi. drewnianemi, przeprowadzone 
jod pociągu. ruszyliśmy. Nie dognał nss.. mi w powietrzu korytami, To eudoważe połażo- 

— Teraz już szło do Gdyni? ne, pełne pięknych budowli; wzniesionych przez 

— Hoho. nie tak prędko: Siedzimy chwi- rody Buczackich i Potockich. miasteczko, staje 
lę. aż tu. cztery wagony dalej, wyłazi z bud- się jednak wskutek częstych pożarów a może i 
5 kolejarz i krzy W: pca śmy zesk mm niedbalstwa mieszkańców, coraz brzydsze, Na 

rzeszczy i złości się, Nam Się nawet niej „ooh 3 i , atui dEU 
śniło. Qdwracamy sie od niego znacząco ty- od, etano Seria m sa 

pa e ` ""|jak budowle, szpecące miasto, O tem uroczem 
lem. a om czerwienieje., chwyta palke guino=|pyjeście, które staie się brzydkie, opowie radjo- 
wą i skacze po wagonach ilo nas. Cheia} nas |gyąchaczom w sobotę (nia 15 Seea 6 godz. 
zrzucić. Mówię do mego kompana: ty tam|1g 30 znana prelegentka lwowska, p, Michalina 
go grabznij z tylu. ja się z nim z przodu ZAE | Grek owicz. 
łatwie. Kolejarz R się do nas i chce bić 
pałką. Ja go raz pięścią w zeby, a kompan 
łap. za poszycie i buch, — wrzucił go do wa 
gonu. Zamim się ów wygramolił. myśmy wy 


ido Grudziądza. Tam musielismy się prze- 
siaść do innego pociągu. 

— Na stacji? 

— D nie. Piesza prześlišmy przez most 
na Wiśle i na najbliższej stacji. Górnej Gri- 
pie. czekalismy na towarówkę. Tego stare- 
go ze Lwowa chcieliśmy się pozbyć, ale do- 
tad jakos nie szło. Tutaj udało nam się. 

— Czy to bylo nora? 

Nie w biały dzień. Patrzymy, a tu w od- 


sto 


—— 19—— 


Programy stacyj radjowych. 
Niedzic'a, 16 września 1934 z, 


skoczyli... Kraków, (304.3) G.: 9.00 Audycja poranna 
— Postąpiliście. jak opryszki — mówię|z Warszawy i Lwowa; 10,05 Nabożeństwo z ko 
poruszony tą sceną. — Zasłużyliście na po- |ścioła N. M. P.; 11,57 Sygnał czasu 12.00 Hej- 


rządne baty. nal; 12,08 Transmisja z Warsz.; 12,05 „10 mi- 
Mój gość nie wzrusza się zbytnio ta kry-|nut o teatrze 12.15 Transmisja z Warsz.; 12,30 
tyką. Po chwili opowiada dalej. „O nieznanem Pohatu”; 18. 15 Transmisja z 
— Poczekaliśmy na nastepny pociąg. |Warsz.; 14,00 Płyty; > Transmisja z War- 
Wskakujemy do budki. a tu — kolejarz wy*|szawy; 15,00 Pogadanka "Br „O wynikach 
stawia głowę, Już chcemy zaskakiwać. a on, Okręgowej Małopolskiej Wystawy Jubileusze- 
mówi: nie neickajcie, dokąd chcecie jechać? | wej bydła czerwonego polskiego we Lwowie; 
Opowiedzieliśmy. że do Gdyni na robote. Zal15.15 płyty; 15,25 Transmisja z Warszawy; 
prosił nas do budki. pogadaliśmy chwile. pa-|15.45 Odezyt: p. t „Napoje kofuinowe i ich 
tem pyta się: gracie w „baśkę”? — Tak. — |zalety i wady‘: lv,00 Tranmisa z Warszawy; 
No to jazda! 19.45 Program na dzień mięć o 19.50 Trans- 
Tak dojechaliśmy do Tczewa. Tu muśsie-|wisje z Warszawy ; Lwowa: 22,15 Koncert re- 
liśmv wysiąść. bo pociąg dalej nie jechal. |kiamowy; 22.80 Ura rmusja z Warsz, 
Była noe: siedzieliśmy pod płotem ukryci i 


Lwów (377.4). G.: 9.00 Andycja poranna % 
czekaliśmy na okazję. Niedługo potem prze-|Warszawy; 9,7%) Zunowieąź programu w ryk. 


jeżdźała towarówka. Wskoczyliśmy do bud-|,Wesolej trója; 1205 „Silva rerum“ i życie 
ki... artystyczna: 15,57 Ubhrazck filmowy:. — „Trzy 
— Prosto do Gdyni? świnki” SAT 21.00 Na wesiłej lwrwskież 


fali, 

Warszawa, (1345) G.: 9.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze“; 9.138 Gimnastyka: 9.30 
Dziennik poranny; 9.05, 9.23, 9.40 Muzyka po- 
ranna z płyt; 9,50 Chwilka pań domu; 3,55 Za- 
powiedź programu (Tr. ze Lwowa); 10 (0RPETA> 
bożeństwo z krakowa; 11.57 Sygnał czasu; 
12.00 Hejnał z Krakowa; 12,03 Wiadomości 
meteorologiczne; 12,05 Przegląd prasy; 12.15 
Poranek muzyczny ze studja: 138.00 Odczyt z 


— (idzie tam. Zobaczyłi nas. a myśmy 
nie mieli o tem pojecia. Pociąg jechał przez 
Gdańsk. Usneliimy w budce. a w czasie ro- 
wizji na dworen w Gdańskn złapali nas, 

Mój kompan strasznie prosił Niemca. że- 
by go puścił. — mieliśmy dostać 7 dni paki, 
a w Gdańsku podobna fest biją, — ale kon 
duktor trzymał go mocno. Ja tam nie nie 
gadalem. stałem spokojnie. więc mnie tak 
mocno nie trzymał. Naraz ruszył ze stacji 


osobowy do Gdyni. wyrwałem się Niemcowi| Krakowa; 13,15 D, c. poranku muzyczn, 14,00 
i skok! — do pociągu. Tu jednak odrazu|Płyty; 14.35 Koncert Zakopiańskiego chóru; 
wpadłem w tapy kantrolora... 15,00 Pogadanka rolnicza z Krakowa; 15.15 


Płyty; 15.25 Przegląd rynków produktów rol 
nych: 15,385 Płyty; 15.45 „Wrażenia z pobytu 
rolnika w Bulganji*; 16.00 Recytacja prozy; 
16,20 Recital śpiewaczy; 16.45 Audycja dla 
dzieci starszych; 17.00 Muzyka taneczna; 17,50 
„Książka į wiedza"; 18,00 Teatr Wyobraźni; 
18,15 Życie młodzieży; 19.00 Koncert popular- 
ny; 19,45 Program na dziet następny; 19.50 
Feljeton aktualny: „Wynik Turnieju Lotnicze 
go Challenge 1934 r."; 20.00 Koncert wieczor.; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20,55 „Jak pracuje- 
lwowskiej 


— A 00 twój towarzysz? 

— Nie wiem. co się z nim stało. grunt. 
|że pare dni później spotkaliśmy sie wszyżcy 
w Gdyni. i piek: iz. i piosenkarz z Warsza- 
wy. i Ślązak i ten stary wyga ze Lwowa... 

A jak wydostałeś się z rąk kontro: 
me 

— Mówił. 
z miejsca. Jednak w Orłowie. tuż przed Gdv 
nią. musiał na chwilę wyjrzeć na peron. a 
ja drugiemi drzwiami na pole... Byłem wol- 


żebym się nie ważył ruszyć 


nv... my w Polsce“; 21.00 Na wesołej 
21.45 Wiadomości sportowe: 22,00 Skrzyn- 
— Krucho, Pracy nie dostaliśmy. Z pie-|ka pocztowa techniczna; 22.15 Koncert rekla- 
karzem chodziłem od jednego majstra do mowy; 22,30 Audycja z okazj; święta narodo- 


wego Meksyku 28.00 Komunikat o Turnieju 
Lotniczym w językach obcych; 23,05 Wiadom, 
meteorologiczne: 23.10 Muzyka tam, 

Katowice, (395,8) Q.: 12.05 „Co słychać na 
Śląsku; 14.00 Koncert; 15,25 Skrzynka poczt, 
15.45 „Przed stu laty“; 22.00 Porady radjotech 
niezne, 


ESRO FTTRERTK| 
0d Wydawnietwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


wrzesień. 


Równocześnie zwracamy się 
de wszystkich akonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheleli 
miezwłecznie zaległeści wyrów- 
mać. 


drugiego. ale hez skutku. Zato u rzeżników 
ja dostawałem kiszki, on zaś u piekarzy — 
chlch i bułki. Tak żyliśmy tydzień. 

— A gdzie spaliście? 

— Na piasku nad morzem. Tyłko nocą 
paskndnie wiało... 

— Co dalej? 

— Potem postanowilismy  gdzieindziej 
spróbować szcześcia, 


LJ 


Konrad Nawra. 


- e z. W RY 


Ftzeczy Akame 


Abstynenei w Bułgarii. 

W Plavnie odbył się kongres abstynentów 
hułgarskich, połączonych w federacji ogólmokra 
w skład której wchodzi 7 związków obe; 
mujących 23,000 członków, Z tej liczby przypa 
da dwie trzecie na ludzi liczących od 25 do 30 
łat, Fedevacja abstynentów rozwija enerwiczną 
działalność w kraju: w roku ubiegłym wygłoszo 
no pod auspicjami Federacji 3.200 odczytów, 
Sprawę abstymencji popiera w Bułgarji pięć spe 
cjalnych wydawnictw perjodycznydh, mających 
nakład 10.000 egzemplarzy, oraz trzy pisma 


— æ w Gdyni? fa 


ie 


Sobota 15: Nikodema m., Emila i Albina. 
Wschód słońca 5.09, zachód 17.53. 
Długość dmia 12 godzin i 26 min. 

Niedziela 16. 17 po Ziel. Świątk. Matki 
Bosk. Bolesnej, Kornela. 

Wschód słońca 5.11, zachód 17.51, 

Długość dnia 12 godzin i 21 min. 

——AJ DJ 

WOLNO KĄPAĆ SIĘ I PŁAWIĆ KONIE. 
Zarząd Miejski w Krakowie zezwala na kąpa- 
nie się i pławienie koni w Wiśle w miejscach 
przeznaczonych a to z powodu obniżenia się| 
stanti wody. 

ZBIÓRKA NA KSIĄŻKI SZKOLNE DLA 
DZIECI POWODZIAN, w dniu 9 września przy- 
niosła zł. 686.03; jak nam komunikuje woje- 
wódzki komitet pomocy dla powodzian. sekcja 
pomocy szkolnych przy T, S, L. 

POTRĄCONA PRZEZ TRAMWAJ. Wczoraj 
w godzinach rannych pogotowie interwenjowa 
ło przy ul. Grodzkiej 8% gdzie Marja Slaba łat 
27. bez zajęcia potrącona. została przez tramwaj 
nr. 1 i domata kontuzji lewego boku. Lekarz 
pogotowia przewiózł ranną ua oddział chirur- 
giczny szpitala św. Lazarza. 

OKRADAŁ SYSTEMATYCZNIE SKLEPI 
KARZA. Policja zatrzymała Elmicha Mauryce 
go lat 32 Wolnica 11, pod zarzutem dokonywa- 
nia systematycznej kradzieży zamków łącznej 
wartości 300 zł, na szkodą Schenkera Ferdy- 
nanda właściciela sklepu Bonifraterska 3, 

SPRZECZKA ZAKOŃCZONA BÓJKĄ. Dnia 
13 września o godzinie 21,30 wezwane zostało 
Pogotowie Ratunkowe do Feliksa Oziębiy, lat 
48, Lubelska 9, robotnika. który w czasie sprze 
ezki, a następnie wynikłej bójki został ugo- 
dzony przez Józefa Niedźwiadzkiego tępem na 
rzędziem w głowę, skutkiem czego doznał on 
rozcięcia naskórka na głowie. Po zaopatrzeniu 
go przez lekarza Pogotowia Ratunkowego zo- 


2444, 


étal on pozostawiony opiece domowej, 
PRZYKRA PRZYGODA ZŁODZIEJA, Po- 

sterunkowy PP. doprowadził wczoraj na stację 

Pogotowia Chrząszcza Jćzefa lat 27. zamieszką. 

łego w Prokocimiu. Chrząszcz usiłował włamać 

sią do jednego z domów w Ludwinowie. Tam 

został jednak przyłapany przez lokatorów i 

zbity na kwaśne jabłko. 

00—— F 
ZAWIADOMIENIA | KOMUNIKATY. 
Z PGLSKIEJ AKAD, UMIEJĘTNOŚCI. Po 

siedzenie Wydziału filologicznego odbędzie się 

w poniedziałek. dnia 17 września 1934 o godz, 

6 popołudniu z następującym porządkiem dzien 

nym: 1) Prof. dr. H, Willman-Grabowska: Mo- 

tyw z Odyssei w- baśniach indyjskich. 2) Doc. 
dr, J. Reiss: Sextus Empiricus przeciw muzy- 
kom, 

WYCIECZKĘ nad Młynówkę organizuje 

Polskie Tow. Krajoznawcze w niedzielę, tj. 16 

bm. Wyjazd do Zabierzowa, spacer do Skały 


oA 
Kmity, poezen powrót pieszo nad Młynówkę. 
Zbiórka na dworcn o godz. 10.30 przedp. 

ODCZYT PROF. CHERELA Z BORDEAUX 
Wśród gości zagranicznych przybyłych na kon- 
gres wychowania moralnego, hawi również w 
Krakowie wybitny uczony katolicki, profesor Hi 
teratury francuskiej na uniwersytecie w Bor- 
deaux, dr. Albert Cherel, który w niedzielę 16 
bm. o godzinie 6 wiecz, wygłosi w Naukowym 
Instytucie Katol, (Pijarska 7) odczyt p. t, Le 
sentiment de famille en lettres françaises. — 
Wstęp wolny. 

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZY- 
KÓW urządza w niedzielę dnia 16 bm, o godz, 
17 audycję muzyczną na otwarcie lokalu. Wy- 
konawcy: Stella Dontheimerówna — skrzypce, 
„Alfred Müller — fortepian. Wstęp wolny, 

ZWIEDZANIE CENNYCH ZABYTKÓW I 
BUDOWLI NA WESOŁEJ, prastarego kościoła 
św. Mikołaja, koše. Serca Jeznsowego (00, Jc- 
zuitów), kośe, Niepokalanego Poczęcia N, M. P. 
(św. Łazarza) itd. adhędzie się w sobotę dnia 
15 hm, jako 35 wycieczka naukowa Tow. Mi- 
łośników Krakowa pod kier. dra J. Dobrzye- 
kiego. Wstęp 1 zł., młodzież 50 groszy, Zbiór- 
ka o godzinie 3.80 popoludnin przed kościołem 
św. Mikołaja (ul. Kopernika), 

TARGI I WYSTAWA W RUMUNJI, Posel- 
stwo rumuńskie w Warszawie zawiadomilo Izbę 
przemysłowo-handlową w Krakowie, że dniu 10 
września br. zostały otwarte Targi i Wystawa 
owoców w Tighinie (Besarabja) pod protekto- 
ratom rumuiskiego Ministerstwa Rolnictwa, — 
Targi, które bądą otwarte do 10 pażdziernika 
przedstawiają doskonałą sposobność dla nasze- 
go handlu. zaznajomienia się w drodze bezpo- 
średniego kontaktu z rumuńską produkcją owo 
ców, Uczestnicy Targów korzystają z 50 proc. 
zniżki na kolejach rumuńskich, 

WIELKI DANCING w Domu Artystów od- 
hedzie się dziś w sobotę dnia 15 bm, o godzinie 
9 wieczór, Czysty dochód na powodzian. 

———000——— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Sobota 15: ..Zwyciężyłem kryzys“ (Gość. 
«ystęp M. Maszyńskiego). 

Niedziela 16 września popol. „Zwyciężyłem 
kryzys“. (Gośc, występy M, Maszyńskiego), n 


„GŁOS NARODU“ 


Wielki przegląd wojsk wracających z manewrów, 


Wezoraj w południe oglądu Kraków wielką 
defiladę wojskową. Przez Rynek  przemaszero- 
wały oddzialy wojsk, które brały udział w ćwi- 
czeniach na terenie województwa krakowskie: 
go. Były to oddzialy 5 pp., a dałej 12 pp. z Wa 
dowie, 16 pp. z Tarnowa, 20 pp. Ziemi krak, 
6 p. a, 1. 5 p. kawalerji, oddziały baonu tele- 
graficznego itd. 

Defiladę odebral, naprzeciw wylotu ul. Śzew 
skiej, gen, Mond, w otoczeniu wyższych ofice- 
rów. Za poszczególnemi pułkami ciągnęly od- 
dzialy tahorów. Przy wozach taborowych i kuch 
niach polowych niektórych oddziałów szli po- 
czciwi wieśniacy, którzy na czas manewrów do- 
starczyli koni dla wozów wojskowych, 


lil dzień Kongresu Wy 


We czwartek popoludnin  obradowaly,! 
podobnie jak w środę. sekeje, z pośród, 
których sekcja koedukacyjna cieszyła się | 
nadal niesiabnącem zainteresowaniem. Bio-| 
rący udział w jej obradach ponownie wy- 
pełnili aulę Uniwersyten. by wysłuchać re- 
feratów dr. Friedlendera, p. Jaworskiej, p. 
Męczkowskiej i p. Iwaszkiewiczowej. Wszy- | 
scy referenci z mniejszemi lub większemi 
zastrzeżeniami opowiadali się za wprowa- 
dzeniem koedukacji. Biegunowo przeciwny 
obraz przedstawiała natomiast dyskusja. Na 
15 osób biorących w niej udział tylko dwie. 
opowiedziały się za koedukacją, reszta. to | 
znaczy 13, przeciw. Zabierali w niej głos; 
między innemi O. Bocheński. prof. Rub- 
czyński, dr. Święcicki. Prof. Lutosławski | 
oświaidezył krótko i dobitnie. że skoro je-; 
den z przedmówców nazwał eksperymen- | 
towanie na dzieciach rzeczą niemoralną, to 
nie może być mowy o próbach wprowadze- ! 
nia koedukacji u nas, gdyż to byłoby wła. | 

| 
| 
| 


śnie eksperymen(owaniem. 

Dyskutujący doszli do ogólnego wnio- 
sku, że wprowadzenie u nas koedukacji | 
byłoby rzeczą conajmniej ryzykowną, jeśli 
nie niebezpieczną. Jak już wspomnieliśmy 
najwięcej zainteresowania budzi sekcja ko- 
edukacyjna. W niej też bierze udział ogro- 
mna większość audytorjaum polskiego. Ale 
nie wszyscy. Jest bowiem na kongresie pe- 
wna grupka ludzi, którzy wyszukują skrzę- 
tnie w programach mowców hitlerowskich 
i chodzą za nimi z sali do sali jak cienie. 
by wsłuchiwać sie i złośliwie krytykować 
oczywiście między soba — głoszone 
przez nich zasady. Nie jesteśny zwolenni- 
kami hitleryzmu. ale niemniej należy ten 
fakt podkreślić. 

Przedpołudnie trzeciego dnia kongresu 
wypełniły dwa posiedzenia sekcyjne. odby- 
wające się równocześnie w dwu różnych, 
salach. 

Bardzo ciekawe referaty z dziedziny 
społecznej wygłoszono na zebraniu w sali 
Kopernika. Rozpoczął je Świetnie ujętym 
referatem p. De Vuyst z Brukselli. Tytuł 
referatu: „Wskazania pedagogiczne i spo- 


Niedziela 16 września wiecz: „Donek z 
kart”. (Gose. występy M, Maszyńskiego.), 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: F. P. 1 nie daje znaku życia. 

WANDA: Eskimo. 

APOLLO: Wesoła. Zuzanna. 

SZTUKA: Lady Lou (Mac West), : 

UCIECHA* I. Paryż w ognin, II. 2-ga zerja 
„Nędzniey”. F. 

SŁONKO: Ludzie za kratami Philips Hol- 
mes). x > 

PROMIEŃ: 14 lipca. F 

ADRIA: ..Cesarskie lowy*. Nadprogram: 
Rewja. 

BAGATELA: Piekło  niedoświadczonych 
dzieweząt* w gł. roli Dita Parlo, na scenie rewja 
p. t. „Jesienne zaloty”, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 14 do 
16 września 1934 r. Film pt: Kaprysy życia. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie 
dzielę film: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura i Ma 
gda Schneider), Ponadto dodatki. 

— po 


Dzisiaj w sobote, na przedstawieniu popi 
latnem, po cenach zuiżonych, ciesząca 'się wiel- 
kiem powodzeniem, doskonała komedja P. V ul- 
pins'a „Zwyciężyłem kryzys“ z znakomitym ať- 
tysta Teatru Narodowego w Warszawie Marju 
szem Maszyńskim w roli głównej, w otoczeniu 
pp.: Ankwicz-Szyjkowskiej, Kosteckiej, Kula- 
kowskiego, Kondrata, Modrzewskiego, Pagow 
skiego Ruszkowskiego.  Staszewskiego., Tur- 
skiego, Wożniaka. Wożnika, Wrońskiego. A 
Komedja ta powtórzona bedzie jutro w niedzie- 
le popołudniu, 

Jutro wieczorem świetna komedja muzycz- 
na „Domek z kart“ z M. Maszyńskim, Z. Jaro- 
szewską, j K. Wyrwicz-Wichrowskim w rolach" 
głównych, 
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HISZPANSKIE 


PER MSZALNE 


W defiladzie oprócz wojsk wzięły udział Od- 
Firmy Enriqua Ventosa, Tarragona 


działy P. W. i rezerwistów. — Dalej widzieliś 


my wojskowe kompanje rowerzystów, tabor sa Zaprzysieżony Nadworny dostawca Papieski 
mochodowy, oraz sanitarny, wreszcie 12 czoł-| heoa ME 
gów. które zamykały pochód. | na mk R LBL 
Przemarsz wojsk, które szły nlicami PiAsuds Vino de Misa Superior Tarragom Dulce k e Kima mi 
Wiślna i linj} C—D, Vino da Misa Swoerior Tarragona Moscatel | |+6u] — | 4:50 


kiego. Straszewskiego. 
trwał przeszło półtorej godziny, i 

Dziarskim opalonym twarzom żołnierzy. na 
których mundurach widać było trudy przeby- 
treh ćwiezeń, przyglądały się tłumy widzów, 
Na czas przemarszu wojska przez ulice śród- 
mieścia wstrzymany został ruch wozów tram- 
wajowych na finjach 2, 3 i 6. 


—— — 


chowanią Moralnego 


leczne „wychowania moralnego". Mowca za- 
brał głos nie jako pedagog. lecz przede- 
wszystkiem jako ojciec dużej rodziny. Pre- 
lekcję Swą oparł na zasadach katolickich. 
Prof. Pradines ze Strasburga mówił o si- 
łach moralnych. których źródłem jest re- 


Beczułki po 4 — 5 — 12 — 24 — 32 itd. litrów, 
Kyłączna szed ANTONI HAWEŁKA w Krakowie 


Zaprzysiężony dosławca win mszalnych. 
EE KA 


lgja. Referat gleboko ujęty. Po nim zahie- 
rali głos prof. Katzaro z Sofji, ks. prof. 
Wóycicki z Warszawy. prof. Mysłakowskł 
z Krakowa i dr. Mirski z Warszawy. Druga 
sekcja zajmowala sie zagadnieniami filozo- 
ficznemi. 

Popoludnia odbyło się ogólne zebranie 
plenarne w szczelnie wypełnionej auli. 

Wieczorem odbył się raut w salach Sta- 
rego Teatru wydany przez Prezydenta mia- 
sta dla uczestników Kongresu. 

Na dziś. sobote, wyznaczono 
posiedwnir i zamknięcie obrad. 


000 


i$ i codziennie w kinoteatrze dźwiekowym „ŚWIAT ” 


ostatnie 


a w 


Najwybitniejszy film sezonu! Arcydzieło najwyższej klasy ! 


F.P.1. nie daje znaku życia... 


Film produkcji Eryka Pommera. 
nearh ro Daniela Parrola, Charles Boyer, Jean Murat. 


W programie znakomite dodatki dźwiękowe. 


m 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczćr, a w niedziele i święta także, 
o godzinie 3 popołudniu. — Uwaga: Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu 
zniżki i wolne wstępy nieważne przez pierwsze 5 dni. 


„Kurjer Warszawski” piętnuje 
brutalną nagonkę „IL. K. G.”, 


zw. miernika optycznego. Zasada ta jest 
podstawowym elementem artystycznej 
budowy miast. Glęboką myślą budowni- 
czą katedry jest konglomerat, jest śred-| 
niowieczna zasada nul place pour Pho- 
mme isolé. — Np. z takim entuzjazmem 
przeprowadzone odsłonienie katedry ko- 
lońskiej już wkrótce potem sprowadziło 
gorzkie rozczarowanie. Odezuto dotkli- 
wą pustkę i brak miernika wysokości 
katedry, ogołoconej z otaczającego ją 
sąsiedztwa mniejszych budynków. Jest 
to niesłychany brutalizm przerąbywać 
cudowny organizm miasta krwawemł 
cięciami siekiery i łopaty. 

A wreszcie ciekawa i miarodajna opinja 
tak wybitnego urbanisty, jak arch. Tadeusz 
Tołwiński, prof. Politechniki Warszawskiej, 
który w znakomitym swem dziele „Urhani- 
styka“ mówi: 

„Kościół Marjacki z otaczającym go 
niewielkim placem jako pozostałość da- 
wnej osady — przed założeniem planu 
szachowniczego w r. 1257 — stanowi 
pewną enklawę, wkomponowaną we 
wschodnią polać zabudowań, tworzą- 
cych Ścianę Rynku. Całość ta rozwija 
się w eiągu 7 wieków na podstawie go- 

tyckiej, 


„Mustr. Kurjer Codz.*, który tak skwa- 
pliwie wyszukał i przytoczył z .„Kurjera 
Warszawskiego” jego korespondencję kra- 
kowską dopatrując się w niej rzekomego 
solidaryzownia się z jego stanowiskiem — 
pominął zupełnem milczeniem artykuł ..Kn- 
rjera Warszawskiego w numerze z dn. 12 
września br. omawiający zasadniczo sprawę 
budowy „wikarówki* Marjaekiej. Tego ar- 
(ykniu już gh K. C.” nie zauważył... Wo 
jest dlań niewygodny, ho piętnuje krzykli- 
wą nagonkę, prowadzoną przez „l. K. 0.“ 
przeciw budowie, a pochodząc z pod pióra 
jednego z najwybitniejszych znawców stro- 
ny zabytkowej Krakowa, oświetla sprawę 
w Sposób właściwy, zgodny. ze stanowi- 
skiem władz duchownych archidjecezji kra- 
kowskiej, 


Wspominając o nagonce zacietrzewio- 
nych „odsłaniaczy* stwierdza „Kurjer War- 
szawski*; j 

k O to, że „Wikarówka“ jest własno- 
ścią prywatną i że komitet parafjalny 
uzyskał konsens budowlany od magi- 
stratu, a nawet od ministerjum, nikogo 
głowa nie boli. Plebiscyt domaga się, 
aby „Wikarówka* była zbutzona i to 
wystarcza. O to, gdzie się pomieszczą 
wikarjusze, służba kościelna. gdzie znaj- 
dzie pomieszczenie kancelarja parafjalna 
i bogate archiwum kościelne — nikt się 
nie troszczy. W projektowanym nowym 
budynku przewidziano od strony Male- 
go Rynku małe sklepy. z których do- 
chód przeznaczony ma być na pokrycie 
wydatków. połączonych tak z budową. 
jak i z utrzymaniem tego gmachu a więc 
podatków państwowych i gminnych. — 
Zresztą ustawa budowlana nie pozwala 
nawet na inne przeznaczenie partero- 
wych ubikacji w śródmieściu. Wrogie 
kościołowi elementy ukuły z tego broń 
przeciw czcigodnemu i tak zasłużonemu 
odnowicielowi Marjackiej Świątyni, ks. 
infułatowi Kulinowskiemu, że sobie sta- 
wia „czynszówkę*, w której umieści 
swoją rodzinę. a nawet sklepy z benzy- 
ną i naftą i t. p. brednie. I tą czyn- 
szówką wojuje sie na prawo i lewo. 


która wszystkim późniejszym 
okresoin życia miasta służyła za mocny, 
i zdrowy szkielet. Nadzwyczaj umiejęt- 
nie pod względem atrchitektonicznyn 
sytuowanie gmachów publiczn., a prze- 
dewszystkiem kościolów w całość orga- 
nizmn miejskiego tworzyło z Krakowa 
jeden z najbardziej jednolitych i co naj- 
ważniejsze do dziś dnia mocnem życiem 
tętniący i wciąż odradzający się wielki 
pomnik urbanistyki średniowiecznej". — 
I to teraz ma być zniszczone. 
Oczywiście wszystkie argumenty nie tra» 

fiają do mózgów zacietrzewionych ..odsła- 

niaczy** — kończy „Kurjer Warszawski”. 


Qd Administracji. 


Przy zamawianiu pejedynezych 

egzemplarzy „Głosu Naredn* 

|należy równocześnie nadesłać 

20 gr. za każdy numer dzien- 

nika i epłate peeztewą 10 gr 
ed egzemplarza. 


Omawiając dalej stanowisko sfer artv- 
stycznych i konserwatorskieh Krakowa pod- 
kreśla, że na miejscu zburzonej wikarówki 

winna stanąć nowa budowla w tym 
samym mniej więcej rozmiarze. Wymaga 
tego nietylko bezpieczeństwo kościoła, 
narażonego na ciągłe wstrząsy od wo- 
zów tramwajowych, ale także prawo tat -> 


Str. 6. 


„GŁOS NARODU“ z 


Tym razem już nie o wikarówce. 


Otrzymaliśmy następujące pismo od prof. 
Deeks dv. J. Baczmarczyka: 

Hałas, jaki powstał około zburzonej wika- 
rówki, a który dotyczy właściwie samej Świą- 
tyni Mariackiej, bylby pominąwszy jego stronę 
merytoryczną, dowodem zniuteresowania sią i 
pietyzmu dla tej najdroższej sercu poskiemn 
i najdostojniejszej Świątyni i świadczyłby jako 
taki w pewnym stapniu na korzyść o asposahie 


niu tych wszystkiech, którzyby szczerz, choć 
błędnie. pojmovali piękno naszego Miasta i 
slawnych jego pomników.. Ale właśnie w imie 


tejże trosk; — a zwlaszcza w imię troski bar 


dzo poważnej o sam Marjacki kościół — chinł 
hym ten balas skierować w bardziej wskazanym; 
kierunku. tj. tam, gdzie idzie już nie o sam wi-| 


tegoż kościoła, p0- 
i bD wałość, | 

jesti 
orzęz 


dok. ale istotną potrzebę 
wiedzmy o samą jego egzystencję 
rzie. kościół Marjacki 
ewzystencj: 


Smiem twi" 
poważnie zamrożony w swei 
fatalne. wprost burbarzyńskie. j katastrofalna 
diah przeprowadzenie linji tramwajowej tuż, 
obok jero murów, Rzecz wprost niesiychana iÑ; 
nie do pojecia już nie tylko dla krakowian, 
kochającego stary Kraków. ale j Wa sbcokra 
jowca. zwiedzającego to miasto. żeby tuż obok 
cdwieczuych, bistorycznych budowli, o tak de- 
likatuej jeszcze strukturze jak kościć Wiki | 
hułalv sobie bezkarnie już nie wozy tisżarowe, 
korei elektrycznej i narażaiy stare 
i niszcza, 


ale wazy 
mury Świątyni na nieustanne wstrząsy 


nie ich powolne, Dla każdego krakowinnina. 
znużonego nowoczesna. 
dzisiejszych. szuktiacego wytchnienia i ukoje- 
nia ducha w przecudnym ; pełnem dostejnej ei- 
szy zakątku Marjackiega plaen. turko i hałas 
i przerażiiwy świst żelaznych kół i szyn tram 
wajowych, staje się źródłem prawdziwe: boleści 
i oburzenia. pomnożonsego troska o istnienie dal 
sze samej świątyni Marjackiej: * wstrząsy ho- 
wiem nieustanne. na jakie narażona jest ta 
świątynia. mogą kiedyś spowodować poważny 
katastrofe! Wszak „gutta cavat lapidem!” 
Przekonania tego nabraļem sari wówczas, 
dy w czasie choroby Czcigotnewo ks, Inlulata 
Marjackiego w jego zastępstwie celab'ówalem 
w Marjaekim kosciele, 


l 


K 


kir- 


okresie wielkanoenem dochodził usan mych odi 


os ode AMANDA” m menn 


Najwspanialsze 
arcydzisło — — 


W. 5. VAN DYKEA 


PO”. niezapomnianych filmów „Białe Cie- 
nis* „Trader Horn“ i „Człowiek małpa” 


ie e uczuć mieszkańców dalekiej Półno- 
cy oparty na powieści Piotra Frenchena 
pod tym samym tytułem. 
Wo rolach głównych: najura- 
dziwsza mieszkanka ArkłykFu — 


DORTUK 


zwana Gretą Garbo Północy oraz 

znakomity myśliwy MALA. 

Eskimo to największa rewelacja 

naszej doby! — Eskimo to film 

naipiekniejszy 7 pieknych: — 

Eskimo to film najdosknnalszy 
z doskonałych. 


Początek seansów w dnie po- 
wszednie o godzinie 5 7i910 
w niedziele i świeta o g.3 pop. 
Sala centralnie wentylowana. 


krzykliwa taa leta dni | wszelka cone tj. przez wyvknpna droazh 


Otóż w ezasi sumy w|miłości Ojezyzny. 


czasu do Czasu w czasie przejazdu 
jakby grzmot ;,dosłownie) | odczuwałem 
wstrząs w całem prezbiterjum. 
na menze ołtarza spadła z sufitu cienka łuska 
malowanego tynku. 

Jakiż zatem z tego wniosek? 
podnieść jnż nie halas. 


tamwajn 


Or» należy 


i to jak najrychlejsze tramwajowej lini! z pod 
Maxjackiego kościoła — jeżeli już nie o wyrzie 


cenie całej sieci tramwajowej z tynku krakow- 
skiego. którego szpecaee podrutowanie jak sta- 
rego garnka. zamąca wrażenie. jakie nawadabv 
cudowna architektoniezna struktura. całość bu 


lowli i pomników na rynku tym rozmieszczo- 
nych, 
Ale idźmy jeszcze dalej.. Skora powstał 


taki hałas. — to przedowszystkiem należałoby 
pomyśleć o odsłonięciu Zamku królewskiego od 
strony ułicy Grodzkiej ; Stradomia, Boezwarta- 
ciowe. a nie staro. domy czynszowe raslawitją 
beznadziejnie ku obnrzeniu i boleści patrzącego 
widok prawie na rala i to jag SA amung 
Wawelskiego Zamku wraz „Rurzą stopka” 
ltak, iż © aly majestat tej do” słoń budowli ukry 
wa sie przed okiem spraguńonem wrażen. jakie- 
by dawal Wawel z tej właśnie strony oglądany, 


Zyskaloby sie równocześnie na miejscu, gdzie, 
wraz z prastarym kościółkiem św. Plziewo — 


jakby pomostem z Zamku ku nowoczesnej uli 
cy — powstaloby cudowne _ architektoniczne 
juroczyska odpowiednio urządzone į powiazane 
z placem wiazdowym'na Wawel, Sądzę. że zu 
wywła: 
szezenia owych domów intruzów — mależaloby 
dążyć do tego: wszak kożścićł Marjazkr i Wa- 
wel stanowią gltnena treść starożytnezo piekna 
Krakowa. 

T dlatego też zamiast kruszyć kopje za nd- 
słanianiem kościoła Marjackiego. eo mojem zda 
niem nie dalnby aczekiwanego efektu. należy 
calą energje walki o estetrke Krakowa zwró- 
cić w tę stronę, i 

Tych kilka myśli — sine ira et stio —. 
rzuciłem tu poprostu przynoglony miłością teza 
Miasta, w którem się wychowałem, a którego 
pomniki były dla mnie od dzieciństwa ksiącn 


w 
` 


Ks. Dr. Józef Kaczmarczyk. 


Spis wszelkich walorów zagranicznych w Czechach 


Obowiązek zgłoszenia także wszelkich kruszców szlachetnych. 


Jak donoszą z Pragi w dniu wezora jsacm 
obieszczono tam rozporządzenie w spiawie 
terminowego (lo dn. 15 października m. 1. 
zgłoszenia we właściwym urzędzie skaror 
wym wszelkich posia danych zapasów.: 


AA 
b 


kruszców szlachetnych, 2) dewiz, 3) nałeż-ibędzie ulatwienia i 


ności zagranicznych i 
pierów wartościowych, 


4) zagrau:cznych na- 
lozporząlzenie ożn* 


eza dalszy przymusowy srodek echrony wa; 
luty czechosłowackiej i uzupełnia lotyche ZA, 


sowe e m ny mierze, wydanc w ia- 
tach 1931 1 r. 

Ne pon z tem półnrzedowa „razer 
Presse“ Jicząę sie z wrażenieni, jakie tn no 


we ograniczenie y ipia z0spola trczego w kim 


ju wywoła. podnosi. że zapas walni zażru 
nicznych i szlachetnego kinszen. którym 


rozporządza Pank Państwowy 
się korzystnie, a wober tego nowe Pazarza 
dzenie nie wynikła z zamiaru spowniows- 
nia utrudnień w obrotarh handlowych. Cue: 


1: obrotach 


[Oczy wiście także zapasy platyny, 
„losy. 


przedsi awia 4 


| 
l 
j 


dzi natomiast rzekomo wyiącznie o ustalenie' zgłoszenia należności zagranicznych. 


stanu faktycznego. a wyklnezyć należy e- 
wentualne przymusowe zajęcie tych walorów 
na rzecz skarbu państwa. Rząd czechosia- 
-|wacki — podnosi wspomniane pismo — w 
zagranicą także nadał stosować 
dochawa  bezwzglodnej 
tajemnicy kupieckiej, 

Nakaz obejmuje jednak niemniej proez 
(złota w sztabach i monetach zagranicznych 
także srebro, wszelkie weksle. czeki. prze- 
kazy, akredytywy i wszelkie inne tytuły 7a- 
graniczne. nie wyłączając książeczek kas 
oszezędności, kupony. bony. udziały itp. — 
a także 


R 


akcje i zapisy dłużne 

Pomimo zapewnień prasy oficjalnej roz- 
| porząddzenie wywołało wielkie poruszenie w 
sferach intereśnwanych. a to zwlaszezą wo- 


‘ber brzmienia końcowego nstepu rarnotzą= 

dzenia. 
Upiewa en mianowicie w ten sposob. Że 
posta” 


jakiś | 
a równocześnie | 


ale krzyk 0 usunięcie 


15-70 września 1984 
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Od Od soboty dnia 15 b. m. w kinoteatrze „Apollo 
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Gigantyczny wysiłek dwuletniej pracy! — Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej, pełen nie- 
wysłowionego czara i piękna! 


»WESOLA ZUZANNA« 


przecudne arcydzieło miłosne, owiane atmosfera beztroskiego humoru werwy i radości życia! 
Wystawa, o jakiei nikt dotąd nie śmiał marzyć! Cudowne popisy baletowe na lodzie! — Mi- 
strzowska akrobatyka na tle zimowego pejzażu w St. Moritz! — Treść tak ciekawa. że żadne 
pióro opisać nie jest w slanie! Gen'alna kreacja królowej ekranu, pełnej temperamentu 


| i ezarodziejskiego uroku! K Lihan Harvey Znakomita artystka jest tu tak 


zachwycająca, jak dotąd w ża- 
doym fiimie! — Występy słynnego teatru marionetek „Teatro dei Piecoli* z Rzymu! — Film 
len kosztował 2,500.000 dolarów. — Nie śmie być ani jednego człowieka, który nie pośpieszy 


na to fenomenalne przedstawienie. 


Ostatnie poranki z filmu „PRZEDMIEŚCIE. w sobotę 15 bm. o z. 3 pop, w niedziele 16, 
bm. o godzinie 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy! 


Czyżby kpi Inika? 
zyżby kpiny z czytelnika: 

Otrzymaliśmy następujące uwagi: Jeden naiwnością. Przecież z czytelników nawet niko 
z dziennikarzy przystępię szczerości opowie „mu na myśl nie przyjdzie kontrolować poda- 
dzial mi bardzo ciekawy wypadek se swojego nych przez nas cyfr. Są zbyt nalwai i leuwi, — 
lIżycia. Ponieważ szczegóły tego opowiadania są, dodał z mocą, 
wiecznie aktualne, pozwolę sohie nie chować — Zrozumiałem, 
pod korcem tego. co slyszałem. Oto słowa owe Na tem kończą i ja opowładamie mojego m- 
so dziennikarza: struktora w sprawach dziennikuakich, Przy- 

„Tdę ulica Lesjonów Spotyka,znam sie. że mocno byłem tą szczerością. zdzi- 
mię mój kolega po fachu. to znaczy również wiony, a do naszego dziennikarstwa prawie do 
dziennikarz. i okresowo domara sie odennie arjreszty rozczarowany. Od tego crasu zrczumia- 
tykułu na temat stosunków w miejseowaści X.jłom wiele, bardzo wiele w tej dzielzinia. 

Opowiadanie powyższe przypomniało mi się 
z całą. mocą, kiedy przed kilku dniami wyczy* 
tałem w „I, Kurjerze Codz,* (z dnia 9 września 
b, r.) notatke pt. „Czy nastąpi zwiekszenie liez- 
by koncesyj alkoholowych?“ Notatka nie du- 
ża. licząca zaledwie 15 wierszy diuku, ale fal- 
szu w niej więcej, niż można się bsło spodzie” 
wać, 

Przeczytajmy uważnie zaraz pierwsza zda: 
nie: „Ustawa antyalkonolowa z r. 1920, ohowią 
znjaca z pewnemi zmianami do dziś data. usta 
lita ilość koncesyj na sprzedaż napojów a!koko- 
lowych w kraju w ten sposób, że na każde 20 
tysięcy ludności przypada jedna koncesja”, 
(Podkreślenia antora). Czyżby koresp mdent 
„I K. C.“ nie wiedział o tem, że „nastawa an- 
tyalkoholowa z r. 1920” nawe „z pawnemi 
zmianami” z lat nastepnych przestała obowiązy 
wać z chwila. gdy w dniu 21 marca 1931 r. wy 
dano nową ustawę „o ograniczeniach w sprze: 
daży, podawaniu i spożyciu napojow atiz skolo- 
wych”? 

Dużą conajmniej lekkomyślność wykazał au 
tor notatki w cytowanin owej ustawy, wedle 
której ..na każde 20.000 ludności przypada je- 
dna koncesja !!.. Aby go nikt nie ms} ui o 
mylne cytowanie ustawy, autor kazai to asbie 
wydrukować aż tłustym drukiem, Txmozasem 
zdanie powyższe nie istnieje w żadnej polskiej 
ustawie. Gdyby było w ustawie, to w Polsna po 
winno być zaledwie około 1,500 wyszynków. — 
Tymczasem przed wejściem w życie ustawy Z 
1931 r. było ich w Polsce około Q% tysiące, a 
cytowana ustawa w art, 3 (1) przewidy vała ich 
20.000. 

Pisze dalej wspomniany autor, že w ostat 
nich dniach „miał posrstać w minisurstwie skar 
hu zamiar powiększenia liczby Kon Iesji na sprze 
daż napojów alkoholowych w ten spozóv, że na 
każde 30,000 mieszkańców przypalełaby jedna 
koncesja” (wszystkie podkreślania pochodza od 
autora), 

Przypatrzmy się i tej rewelacyjnej wiado- 
mości. „Jedna koncesja na 30.000 mieszkań- 
ców“ to około 1,000 koncesy] na «złą Polskę, 
Miało to oznaczać „powiększenie liczby konce- 
sji”, gdy tymczasem liczba 1,000 1cnodzła do- 
tychezas za mniejszą, od 1.500. 

Trudno przypnścić, hy aitor celow: kpił 
z czytelnika. chociaż i to ni2 wykluczone, ale 
tak bardzo karygodną lekkomyślność musimy 


we Lwowie. 


do najbliższego unmeru jego dziennika, 

— Ależ nie znam zupelnie tej miejscowości, 
więc i nie o nie nie napiszę. odrzekłem —- i pe 
dzę dalej, 
| Mój jednak interlokntor nie dał za wygra- 
ne. chwycił za rekaw. wciągnął do naibliższel| 
knajpy i przy herbatce zaczął dyktować potrze 
bne mi szczególy, Notuje je cierpliwie no mar: 
zinesie jakiejś starej gazety. W miarę gromadze 
nia powodzi cyfr. faktów, dat iip. rośnia i mo: 
je zdziwienie, Wreszcie rzucilem weśmialo py 
tanje: 

-— Skal to kolega tak dokladnie w zystko 
wie? Podziwiam pamięć kolegi, 

— Widzę, że z kolegi w naszym zawodzie 
jieszeze żóltodzióh, — odrzekł zeorszonz mają: 


danych przez obywateli Czechosławacji wy- 

konane być mają na ustalonych lormula- 

rzach urzędowych, przyczem nadmienicno 
ijak nastepuje: 

„Jeżeli zgłaszający w ciągu 30 dni 

nie otrzyma stosownego zawiadomienia 

z Banku Państwowego, w takim razie bę 

dzie to znaczylo. że Bank Państwowy 

nie przejął zgłoszonych należności. W 

tym wypadku będzie też mógl walorami 

tymi swobodnie rozporządzić w myśl prze 
pisów dewizowych. Na żądanie potwier- 
dzi mu to Bank Państwowy” 

Nie dziwnego. że wobec ewentuzlności 
przejęcia tych zgłoszonych walorów przez 
państwo opinja publiczna Czehosłowacji roz 
porządzenie powyższe zrozumiała jaka no: 
we, bardziej ol dotychczasowych radykalne 
ograniczenie dewizawe. równoznaczie do 
[pewnego stopnia z przejęciem prywatnej wła 
snoścei przez skarb państwa. 


Giełdowe ceny zh 
jełdowe ceny zboża 

NA WCZORAJSZYM TARGU notowano na. 
stępujące ceny: Pszenica dworska czerw. stand. 
20.15—21, biała stand, 20.00—20.25. przemtiało- 
wa nowa T0/T3 kg. 1878—20, Żyto dworskie 
61/68 kg. 16.00—06125. targowe 15.15—16, 
10.71 kg. 16.75—11. Owies dworski nowy 14— 
14.50: targowy 15,50—11: Jeczmiem stand, 16— 
16, na krupy stand. 15,50—16. Makuchy rzepa- 
kowe 14.50-—15.50: Iniane 19—20; Soja śrut 


około 46% b. i tł 22.60—22: Siano słodkie |stanowezo napiętnować, Fałsza manų już dość! 
8.50—9: średnie 7.50—8; kwaśne 6.50—7; Sło- | Już czas najwyższy, by ludzie i mówili į pisali 


ma. długa 5.50—6: mierzwa luzem 4.50—5; Ziem 
niaki stołowe 4.30—4.70: Rzepak zimowy z wor 
kiem 39—40: Rzepik czyszezomy slodki letni 
39—40: IT « 35—36: Mak niebieski z wor- 
kem 41—49: Kminek kraj. czyszczony 135—146 
Koniczyna hiala 80—1,20: Maka pszenna gat. 
IA st+śwym. (204 35%50—36; IB ste E 
04% 5Ł20—55: ID poznańsk. 0.60% 21.50-— 


tylko to, co wiedzą pewnie, KYTAZG, 


(Przyp. Red, — Klauzula derozacyjna usta- 
wy z 21. HI. 1931, Dz, U. Nr. 51 poz. 423 wy- 
raźnie uchyla. ustawę z roku 1920, Ustawa z r, 
1931 ustala ilość miejsc sprzidaży napojów al- 
koholowych na 20.000 (nie jak „Kurjer“ podaja 
jedno miejsce sprzedaży na 20.004  Indności), 
tak samo pogłoski o pówiększen " tej liczby do 


ro A Ah at Bazóa 0.95% 26.50—27. Maka żytnia 4 U ka 
Mgeta 6.50—27: T gat, 0.65% 15.50—76: 50.000 miejsc — wytłumaczył sobi: nieorjentu- 
IL sat. sth po wym. 55% 18.50—17: jący się widocznie sprawozdawca „1 K, C° w 


wym. 65% 1450—15: Maka żytnia okr. Poznań |sposób zupełnie fałszywy). 


> 


Į gat, st. wym. 0.65% 26,50--27: Otręby żytnie 
| atandartowe 10.25-—10.50, średnie 10.25—10.50; 
| Pecak fabryczny z workiem 21—-25. chłopski 
bez [a= 21— Siekanka jęczm. fabryezn. = s uu 
z work, 24,50-—25.50: ehłopska bez worka 22— Tanie; nz za cenę 


ZA: AE tatarczana cala 41—13: łamana 59— 


BILETU IE. KLASY 


41. Tendencia spokojna. podaż większa. Tran- 

sakcje giełdawe na odmiennveh | warunkach. ń 
630 tom owsa dwors, zh 11.85 dn 15.80. st. zał. meżemy pedróżewać 
150 do 950 km. T5 ton żyta dworek, wagi 692 ii 
| el zł. 15.50 si. zalład. 350 km. ; SAMOLOTAMI P, L. L. „LOT 
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Wódz Macedończyków zbiegł de Turcji. 


l  Sofja 14 września (PAT), Według otrzyma- 
nych tu informacyj, poszukiwany przez polieję 
przywódca macedońskiej organizacji rewolucy;- 
nej Iwan Machajłow wraz z żoną zdołał prze 
ostać się na terytorjum Turcji, przekraczając 
granice w okolicy Malko-Tirmovo, 


Choroba 35-letniego „króla nafty“. 


Lakewood 14 września (PAT). Wedlug orze- 
czeń lekarzy w stanie zdrowia znanego miliar- 
dera Johna Rockfellera daje się zauważyć po- 
stępujące z dniem każdym Osłakienie, Król naf- 
ty liczący 95 lat nie opuszcza od pewnego cza 
su swego mieszkania, nie mogąc sie wyleczyć 
z zaziebiemia, którego się nabawił w grudniu 
th, roku. 


Londyn, 14 wiześnia, CEAT). Wystąpie- 
nie min. Becka w Genewie omawiane jest 
na naczelnem miejscu w prasie angielskiej, 
Zwracając uwagę na fakt jednostronnego 
wyrzeczenia się przez Polskę zobowiązania 
miedzynarodowego. pizyjętego przed 15-tu 
laty. dzienniki angielskie podkreślają. że 
Polska oddawna nalegała na konieczność | 
zmiany obecnej sytuacji i że opieszałość 
wielkieh mocarstw w tej sprawie jest ka- 
rygodna. Cala prasa stwierdza. moralne pra- 
wo Peiski ilomawania. się zmiany i reakcja 
dzienników angielskich jest naogoól raczej 
życzliwą „dla Polski i dla polskiel= argu- 


; aw mentów. 
Pożyczka narodowa przeszło 330 milj.zł.| Organ Labour Pty „Daily: Herald", 
który stale w sprawach mniejszościowych 


Warszawa, 14. 9. (Tel). Wpływy z suh- 
skrypóji pożyczki narodowej wyniosły na 
13 wrześńia łaczną sume 338.295.560 zł. 12 
gr. Ogólna snma wpływów z subskrypcji 
będzie ustalona po uskutecznienin wszyst- 
kich przelewów z placówek suhskrypeyj- 


nych. 


zajmował stanowisko bojowe, zamieszcza 
objekty wny artykuł wstępny p. t. „Polskie 
ultimatum“, w którym stwierdzając action 
directe rządu polskiego. podkreśla koniecz- 
kość zrozumienia stanowiska Polski. Akcja 
Polski wywoluje zastrzeżenia o tyle. że sta- 
nowi „A dla świętości traktatów i dla au- 
|torytetu Ligi. „Test rzeczą bardzo trulną 
nzaszdniać istnienie systemu. w którym 
mała grupa państw podlega kontroli, pod- 
czas gdy pozostali członkowie Ligi Nar. 
mają ealkowitą swobodę traktowania swo- 
ich mniejszości. jak im się podoba. Polacy 
odiławna uważali za obrażające upośledze- 
nie to. ża potępieni byli publicznie. jako 
niezdolni do rządzenia swojemi mniejszo- 
ściami. Widzieli. jak represje włoskie”w po- 
łudn. i niemieckie 


moza wn r (YJ 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14. 9. (Telef). Dewizy: Na 
dzisiejszem zebraniu gieldy wałutowo-dewi- 
zowej tendencja byłu mocniejsza dla wszy- 
stkich walut z wyjątkiem Gdańska. 
Notowano: Berlin 210.75. Bełeja 124.20. 
Gdańsk 172.90. Holandja 358.40. Londyn 
26.15. Nowy Jork kabel 5.22. Oslo 131.50, 
Paryż 34.86, Praga 21.59, Sztokholm 133.90, 
Szwajcarja 172.58. Włochy 45.359. W obro- 
tach prywatnych płacono za marki uiemiec- 
kie 198.00. szyling austrjacki 99.00. korona 
czeska 21.80. frank francuski 34.84, szwaj- 
carski 172.50. Dolary zlote notowano 8.90, 
rubel złoty 4.585. 


Tyrolu i barbarzyństwa 
wobec żydów uchodziły bezkarnie a Liga 


WSKUTEK ZAJŚĆ WYWOŁAN 


Bank Polski płacił za hanknoty dolaro- Medjolan, 14 września (PAT) „Popolo 
e da. d'ltalja*, ogłasza depeszę, przesianą przez 
Akcje: Na rynku akevjnym tendencja PAGE PE W SPRaRE MGP WR 5 
"ma s a. tów, jakie. weding rełacyj prasy „kranenskięj 
Rolowadii Po SPolL? DALO ""RIFIN" zdarzyły się w Splicie w ub. niedzielę, Marsz. 
F a JE AE" 4 Balbo stwierdza (D. że po zwiedzeniu miasta 


24,00, Starachowice 11.40, Cegielski 9.00. 
Ostrowiec 20. Żyrardów 23.00. 

Pożyczki: Na rynku papierów procento- 
wych panowała tendencja niejednolita przy- 
czem największych obrotów dokonano n% 
T% stabilizacyjną i 5% War- 


udał się w towarzystwie konsula. włoskiego i 
sen. Faeconiego do klubu włoskiego. gdzie 
w chwili jego przybycia zgromadzeni licznie 
Włosi odśpiewałi chórem pieśń „Giovinezza“. 


konwersvjną. 


SZAWY. 
Notowano: 8% budowlana 45.25, 4% 
premjowa dolarowa 52.90. 5% konwersyina 


7% stabilizacyjna 11.88 Warszawa, 14 września. W oczekiwania na 
X i przylot lotników biorących udział w cie okreż, 


—I— i 


66.00, 


Dziś na ekranie ESCAPE ir i świetlnego „UCIE „UCIECHA* Starowiślna 16. 


2 seria a zarazem zakończenie arcyfilmu 


„NEDZNICY" 


2 serja 100 procent lepsza od pierwszej. — Każdy winien zobaczyć to 
monumentalne arcydzieło. 


Wojsko ameryk. w ostrem pogotowiu 


Wobec zaostrzającego się strajku. 


Hyde Park 14. września (PAT) Wobec zao- 
strzenia się strajku w przemyśle włókienniczym 
prez. Roosevelt przesłał do Waszyngtonu pole- 
cenie, aby wojska federalne były w pogotowiu 
i na żądanie gubernatora stanu Rhode Island 
zostały tam wysłane, 


Ludność w popłoehu przed strajkującymi 


Nowy Jork (PAT). Gubernator Rhode Island 
uzyskał zgodę prez. Roosevelta na wysłanie od 
działów wojsk federalnych do Woonsocket, gdy 
tylko zajdzic potrzeba. Prezydent Roosevelt 
spodziewa się jednak, jż rozruchy ustaną przed 
zapadnięciem zmroku. Rozkaz wymarszu wojsk 
nie zcstał jeszcze wydany. Gubernator Greem 


inne zaś opuściy miasto przy zbliżaniu się straj 
kujących. Strajkujący zdołali zaopatrzyć “ię 
w broń i amunicję. 


Surowe zarządzania władz. 

Nawy Jork, 14 września (PAD. Zgromadze 
nie RS aiwwezo stanowe w Rhode Island 
udzieliło gubernatorowi stanu Greenowi daleko 
idących pełnomocnictw, pozwalających mu na 
zamykanie zakladów przemysłowych. wzmoc- 
nienie sił policji i milicji oraz na wydanje nad. 
zwyczajnych rozporządzeń. Zgromadzenie nie 
przychyliło się jednak do prośby Greena. który 
chciał zawczwać wojska federalne. W Woonsoc 
ket zamknięto wszystkie bary, teatry i lokale 
rozrywkowe. Po zmierzchu mieszkańcom mia- 


polecił aresztować wszystkich komunistów | stą nie wolno wychodzić na ulice. 
uważając ich za sprawców krwawych rozru. 
chów w Woonsocket i Saylesville. TPozatem Bagnetami odpierano tłumy. 


zwrócił się do organizacji b. kombatantów 0 
współdziałanie w utrzymaniu spokoju. ville (Rhode Island) doszlo do poważnego star- 
Według ostatnich wiadomości rozruchy ycia pomiędzy milicją a strajkującymi, Wojsko 
w Woonsocket powtórzyły się wieczorem. Wiele | szarżowało na bagnety, usiłując odeprzeć tlu- 
rodzin zabarykadowało się w swych domach, limy robotników oblegające zakłady tkackie. 


tjo 14.50 Pasewald, o godz. 


„GLOS NARODU* z 15-go września 1934 


Prasa angielska po stronie Polski. 


Traktat o mniejszościach nieodpowiednim instrumentem, 


Narodów nie była zdolna nawet palcem ru-| kewi w miejsce posła Walerona jako członka 
szyć, ponieważ ani Włochy. ani Niemev nie redakcji rozłamowej 


podlegały traktatom mniejszościowym. Sły- 
szeli oni o skargach mniejszości w imperjum 
į brytyjskiem, we Francii. w niezliczonych 
jinnych państwach Ligi. Dlaczegóż więc — 
zapytują Polacy Polska miałaby być 
| traktowana inaczej tak. jakby Palacy byli 
iunego rodzajn ludźmi? Odpowiedzialność 
za „action directe“ dzielą z Polakami ci 
wszyscy. którzy dotąd nie sluchali argu- 
mentów polskich. Obecnie najlepiej byłoby 
—zaleca dziennik — nie bawić się w bez- 
| słone potępienia, lecz starać się poważnie 
o nadanie ochronie mniejszości charakteru 
powszechnego i skłonić wszystkie państwa 


Ligi Narodów. 

„Daily Telegraph“ pisze o ciernistem za- 
gadnieniu mniejszości i podkreśla, że pol- 
skie żądanie. aby sprawy mniejszościowe 
były załatwiane na równej dla wszystkich 
podstawie, jest bardzo uzasadnione. Dzien- 
nik podkreśla bojowy naejonalizm niektó- 
rych mniejszości. Oddawna wiedziano. że 
procedura Ligi w sprawach mniejszości nie 
jest odpowiednią. — Pismo wyraża obawę, 
że konwencja wszechświatowa. której żąda 
Polska napewno nie znajdzie podstawy 79- 
godzenia sprzeczności. 

„Morning Post* podkreśla, że argumen- 
ty polskie nie były pozbawione ciężaru ga- 
tunkowego. Podczas gdv mniejszości w Pol- 
sce były chronione, we Włoszech i w innvch 
krajach były one pozbawione ochrony. 

—00O— 


Marsz. Balbo usprawiedliwia się 


YCH W JUGOSŁAWJI. 


Marsz. Bałbo twierdzi. że nie wygłoszono żad- 
nych przemówień. Po opuszczeniu klubu w chwi 
li wsiadania do samochodu dwaj młodzi ludzie 
wznieśli szereg wrogich okrzyków pod adresem 
Włock, naco Włosi odpowiedzieli wiwatami na 
cześć swej ojczyzny. Żadnych innych manite- 
stacyj, nie było. W niedzielę wieczorem marsz. 
Balbo’ pozostaw. ał na pokładzie jachtu. którym 
przybył do Splitu. zaś w poniedziałek zwiedził 
Trogir i Szebenik bez żadnych incydentów. 


Tłumy na lotnisku w Mokotowie. 


nym dookoła Europy gromadziły się na lotni 
sku mokotowskiem nieziczorne tłumy, Oblicza» 
Ją. że do godziny 18-tej przybyło na lotnisko 
kilkadziesiąt tysięcy osób, Publiczność szczel- 
nie zapełniła trybuny. Na miejscach stojących 
mrowie głów. W pewnym momencie napór pu- 
hliczności był tak wielki, że policja zmuszona 
była zamknąć bramy prowadzące na lotnisko. 
Po pewnym czasie bramy otwarto i publiczność 
w dalszym ciagu napływa na lotnisko, Około g, 
14-tei poczęli przybywąć na lotnisko przedsta- 
wiciele władz: 

Przybywającego Gedgowda powitano eniu- 


uerwilizowane. aby przyjęły postanowienia / 


Str, % 


Stronnictwo. ludowe broni się 
przed rozłamem. 
Z Warszawy donoszą. że na posiedzenin 


| aeih Wykonawczego Stron. Ludowego 
kierownictwo powierzono poslowi Mikołajczy- 


„Polski Ludowej". Dzia. 
łalność tego nowego pisma uznano za szkodli- 
wą dla jedności i całości stronnietwa 


000000 
Sąd partyjny 
w Sprawie adw. Urbanowicza 
przeciw przewodniczącemu p. Thuguttowł, 
Warszawa, 14. 9. (Telef.). Dziś odbywało 


się posiedzenie sądu partyjnego Stronnictwa 
Ludowego, na którem rozpatrywano sprawę 


iczłonka Stronnictwa adwokata Urbanowi- 
jeza, który jako prawnik występował przy 


zawieraniu umowy biskupiekiej. W toku 
obrad sadu partyjnego część czlonków są- 
(iu, reprezentujących dawne Stron. Chłop- 
skie, wystąpiła przeciwko prezesowi sądu 
Stanisławowi Thugutiowi. Wotum nienfno- 
ści przyjęte zostało większością głosów. — 
W peniedziałek odbędzie się posiedzenie 
nadzwyczajne plenum sądu, które rozstrzy- 
gnie kwestję przewodnictwa. 


00 


Warszawa, 14. września (Tel). W dn. 15 b. 
m. wypuszczona zostanie druga serja pożyczki 
budowlanej na sumę nominalną 50.000.000 zł. 
Cbligacje opiewać będa na okaziciela i wypu. 
szczone bedą w odeinkach po 100 zł. w złocie 
wartości nominalnej, lub w odcinkach z wielo- 
krotnością 100 zł. w złocie. Oprocentowanie no- 
minalne wynosić bedzie 5.5. Umorzenie obliga 
cyj nastąpi w ciągu lat 39 drogą losowania, 
począwszy od 15 września 1935 r. Cena emisyj 
na pożyczki wynosi 94.90 zł. za jedną obligacją 
naminałnej wartości 100 zł. 

Warszawa, 44 września (Tel.), Odbyło. sie 
specjalne posiedzenie Zarządu Związku Izb 
Rzemieślniczych. na którem rozpatrywana była 
sprawa p. Idzikowskiego, wykluczonego z B. 
B. Poseł Idzikowski jest wiceprezesem Zw. 
Izb Rzemieślniczych. Postanowiono wszystkie ' 
sprawy z nim związane przesłać ministrowi prze 
mysłu i handlu dla powzięcia decyzji. 


| OE 


Masowe zatrucie robotników. 


Tokio, 14 września, (PAT). Dziennik „Ni- 
ezi Niezi”* donosi, że w pewnej fabryce włókien 
niczej zdatzył się wypadek masowego zatrucia 
robotników, Z ogólnej liczby 550 pracowników. 
musiano 350 odstawić pośpiesznie do szpitala. 
Władze policyjne prowadzą dochodzenia, czy, 
chodzi tu o akcję sabotażową, czy też o przy”, 
padkowe zatrucie, 


So zamfnieciu kroniki. 


Lnieść trzecią wiceprezydenturę 


w Krakowie. 
"Uchwała Zarządu Wojew. „Zjednocz, Chrześća 
Społecznego. 

Zarząd Wojewódzki „Zjednoczenia Chre, 
ścijańsko-Społecznego w Krakowie, na ostat, 
niem posiedzoniu, po wysłuchaniu sprawozdar, 
nia z działalności członków Rady miejskiej, do, 
Zjedn, Chrz, Sp. należących, rozważał sprawę 
obsadzenia uszędu wiceprezydenta miasta Kra- 


zjastycznie i wręczono mn kwiaty, Lądującego kowa, przez zgon Dra Ignacego Landaua oprót 


lotnika niemieckiego Pasewatda powitał na lot- 
niku attache wojskowy Niemież `w Warszawie 
gen. Schindler. 


Gedgowd ląduje jako pierwszy 
Warszawa (PAT). O 14 min. 20 na lot- 
nisku mokotowskiem wylądował Gedgowd, 
15.09 Hubrich 
(Nr. 21), o godz. 15.16 Strzępiński (Nr. 76), 
o godz. 16. 46 Sanzia (Włoch), o 16.47 Fran- 
cois (Włoch), w minutę później Bajan. 

Warszawa (PAT). © 15.52 przylecieli 
lotnicy czescy Zacek i Anderle. W 
minut później wylądował trzeci lotnik cze- 
ski Ambruz. O 15.55 przyleciał lotnik nie- 
miecki Hirth. 

O godzinie 17 min. 23 na lotnisku mo- 
kotowskiem wylądował Płonezy ński na R. 
IW. D., witany gorąco przez publiczność. 

Lotnik niemiecki Francke wylądował 
w Wilnie o godzinie 17.11 i przenocuje 


w Wilnie. Karpiński, lecący poza konkur- 
sem, przyleciał o godzinie 16-tej do Wilna 
i wkrótce wystartował w dalszą drogę do 
Warszawy. Czas jego nie hył notowany. 


września. (Tel). Minister- 


Warszawa, 14. 
stwo Poczt i Telegrafów wprowadzi nowe mnn | 


Nowy Jork 14 września (PAT), W Sayles- dury dla swoch pracowników, na razie dla niż 


szych funkcjonarjuszy, a z początkiem nastcp- 
nego roku również dla urzednków. Mumlnrv 
będa koloru khaki a kroju mundurów wojsko- 


wych. 


parę | 


nionego. į powziął następującą uchwałę: 

Zarząd wojewódzki Zj. Ch. Sp. w Krakowie 
zważywszy, że nowy ustrój Bam orządu wprowa- 
dził instytucie ławników i przewiduje urząd dy, 
rektora zarządu miasta z szerokiemi uprawnie-/ 
niami który w Krakowie jest już obsadzony, 
następnie, że inne miasta o podobnym ustroju, 
jak Warszawa licząca około 1.200.000 miesz- 
kańców. posiadała tylko 3-ech wiceprezydentów , 
Poznań nawet w okresie najbujniejszego roz 
woju į olbrzymich robót inwestycyjnych, zwią: 
zanych z Powszechną Wystawa Krajową tylko 
jednego wiceprezydenta, — oświadcza się prze- 
ciw obsadzaniu urzędu 3go wiceprezydenta m. 
Krakowa i poleca członkom Stronnictwa, zasia-' 
dającym w Radzie miejskiej. podjęcie kroków 
zmierzających da zupełnego skasowania tego 
urzędu, jako zupełnie zbędnego i niepotrzebnie, | 
w okresie ciożkiego kryzysu gospodarczego, ob-$ 
ciążającego budżet miasta poważnym  wyrlat- 
kiem, 

LI r a a 
Wyiaśnienie. 

W poprzednim numerze „Głosu Narodu" — 
przez wypuszczenie w notatce o przyjmowaniu 
na Uniwersytet Warszawski jednego słowa no-l! 
tatka została znieksztaleona į powinna brzmieć:, 

Dziekanat Wydziału Prawa Uniwersytetu War; 
szawskiego zastosował ograniczenia przy przył! 
mowaolu podań nowowstepujących słuchaczy, 
Uwzględniane hedą tylko matury typu humani-/ 
stycznego, nie bedą natomiast względniane ma | 
tury matematyczno- przyrodnicze“, 


Sir 8. WLOS NARODU“ z 


JEGE: 


Jarikowski kościół 


Minął rok. gdy przyszła wielka ulewa 
f zabrała Jarikowczanom wszystką urodę ze 
spadzistości Salatina, W nocy było oherwa- Zakiezar kroczył wielkiemi krokami na- 
nie chmury a wczesnym rankiem uciekała |przód. a wszystek jak zawsze. bezmyślny 
wszystka dziedzina na pola. aby na swoje | tłum poszedł za nim. szemrząc w gniewie.! 
oczy zobaczyć. że czeka ją -głód i bieda. | Ale Roman ich w yprzedził kilkoma krokami 
przeciw której vie miała innej pomocy. jak li zatrzymawszy sie zawołał: 
tylko znowu — glód. — Stójcie, samiście winą. że nas Bóg e 

Wiotka mgła rozwaliła się po miedzach | rze! Myśmy pohańbii imię Jego i świętycł 
1 nad gajami a promienie słońca zacząły Sie | Jero obrazami. któreśmy hidi do - baj 
ciepło opierać a niewraźliwe pola i gleboko stu Jego. Na oitarznśmy postawili wycr- 
poruszony lud. który wybiegł w półodzienia frowaną frajerkę. a jak do świętego. modli- 
patrzeć się na swój los. Zboże leżało na|n+ę sie do zbójnika. którego rece sa spla: 
oczach w rzędach na ziemi. wciśnięte przez | mione i krwia ojców Tae GE Róg = upo- 
nlewe w gliniaste bloto: ntiejseami była | mina. że co robimy, źle robimy. a wcale nas 
'wszystka gleba zabrana. że wysterezał gol¥inie żenie do biedy. wszak na innych po- 
kamienny szkielet ziemi. Dzieci z płaczem lach wielokrotnie nam poblogosławił w oza- 
' wybierały ir” owsa z błota i starały Się |miąn ca nam tu zabrał. 
je wyrównać. jak kiedy próbują beznadziej-| Wójt Kuźma przyznał Romanowi słusz- 
nie Bean awić jeszcze na nogi. ność. a rozżalony Jud ścichnął do tyla, że 


5|Ty nam. Boże, niszczysz i to ziarno któreś- 
my odjeli od nst swoich i dzieci, abyśmy je 
Tobie zawierzyli. Toć i najgorszy pan. kiedy 
i zapłaty zmniejszy. da przecie żyć swoim 
sługom. ale Ty ani tego! Zawleczesz nas 
głodem do błota, jakoś uczynił z naszą uro- 
dą! Pójdźmy. rozwałmy. spalmy kościół. któ- 
ryśmy wystawili! 


Co mógł taki gwaltowny i niekarny |hoprzestał na wymieceniu obrazów, które 
etwór | bluźnierka. jakim bvl Zaklezar. inne- pod kościołem potargał na strzępy. Długi 
go zrobić, jak pięścią niebu grozić i Krzy-|eząs koło kościoła wśród kamieni i trawy 
RZUĆ: pokazywały się to oko, to usta to biała rę- 


Postawiliśmy Ci kościół z trudem i grze-|ka pięknej damy, albo wąsy lub broda „zbójji w twazy. Dopiero dwunasty — był to 
chem, ofiarując nawet zbawienie duszne. ajnika', jak gdyby z ziemi wyrastały. święty Jan — spodobał się Romanowi. 
> z zamian m = asmane oe 
| EET BEE E o i o 
R OWSKIEGO Ważne dla pań Gospodyń | zs 
| UMs. GAD Jiowość! 


Naprawiam maszynki 


| do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże. 

Osadzam noże stołowe, estrzę brzytwy, no- 

życzki itp. — Ceny xniżone. — Wykonanie 
piewszorzędne. 


E. Myszkowski, ul. Dietlowska 46. 


Złóż skłacike 
na _ powodzian 


(Bochnia) 
za ściówkę nabyć meżna: 


koachiam Większy (wyd. €-te ulepszone) za 
3.20. Kałothizm Mały za 150, Wyciąg z kate- 
chizmu za 0.60. Dzieja Bibl. za 2.70, Mała Bi- 
blijka za 1.90, Krótka Hisior]a Kośc. za 1.00, 
Nauka Kościoła 1.50, Katechezy Biblijne 3.05, 
Szkice Katechez 5.00. Psychologja wychowaw- 
cza 3,00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz, modli- 
tewnik od zł. 0.60. 
Przy zamówieniach ponad 30 zł., płatnych 
z góry, rabat 10%% i wolne porto. 
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HEE zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 


Komunikaty po kronice 
na 1-szei 


GENY OGŁOSZEŃ 


15-go września 1954 


Jarikowczanie wyrzucili grzeszników z 
kościoła: ale przez to pozbawili świątynię 
ozdoby. Nie mieli świętych. do którychby 
(mogli wznieść duszę w modlitwie. 

Bez obrazów, bez posągu nie mógł ko- 
ściół pozostać. 

Roman miał oprócz publicznej i swoją 
własną sprawę z Panem Bogiem. Już rok 
Zł z Fausta. a nie miał widoków na potom 
stwo. Mieli się radzi, ani nie wiedząc, że ta 
„miłość tak ich popycha wzajem w objęcia. 
Gdy jednego z nich nie hvło w domu. oglą- 
dali się niespokojnie. W ciągu tego roku 
powadzili się parę razy, a dwa razy się na- 
jet pobili. Jako przez nikogo nie wycho- 
jwane dzieci natury puszczali cugle każde- 
mm uczuciu. Ale po kłótni, czy bójce vaw- 
sze się wnet godzili. Samych siebie obwi- 
niając i płacząc brali się w objęcia. Ale ani 
miłość ani prośby do świętych nie przynio- 
„sły im dziecięcia. hez którego życie wyda: 
lwało im się pustką. 

Roman był raz w Kutach w kościele i 
widział tam wokół ołtarza ustawione posą 
gi dwunastu apostołów. Jedenaście z tych 
postaci nie działało ami krztv na jego du- 
Szę. Miały tylko jaką taką podobiznę ludz- 
ka: kawałki drewna. ze zlożonemi nogam:. 
z ramionami przyległemi do ciala. albo skrzy 
żowanemi na piersiach, bez życia w ciele 


Dzieło obejmujące dwa tomy pięknego 


| oraz 18 ilustracyj z oryginalnych 


=| 


Koszule! 


Krawaty, | 
Ostatnie nowości! 
Najniższe ceny! | 
FIRMA 


fu Bon Marche“. Mte, 


Hanelusze -— Koszul 


Kraków, ul. Grodzka 13, 


Wszelkie 
przybory szkolne 


poleca: 


i galanterji 


Michał Słomiany 


Kraków, 


lul. Sławkowska 24, | pomeływać 


AT 


Sg pokejws. — 
pełnokomfortowe mie- 
szkanie Krowoderska 7. 
wolne. 427 


| Motory e 


od */« HP do 2 HP, 


Za dział egłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedziatności. 


NI 


Po raz pierwszy ukazał się w języku polskim 


| „Żywot św. Franciszka Salezego" 


przez X. HAMON. 


Cena każdego tomu zł. 10:— bez przesyłki pocztowej. 


Zamawiać i nabywać można tylko 


w Klasztorze 80, Wizytek w Krakowie, ulica Krowoderska 16. 


Skład papieru WEUPEEE a 


Drobne za wyraz . 


Nr 258 


Wpatrywał się ku górze do nieba, a ręca 
podniósł do prośby. Roman czuł, że się me 
si stać, co ten święty Jan uprosi. Gdybr ga 
tak mógł dostać dla jarikowskiego kościo- 
ła, Pan Bóg by jego prośbę wysłuchał. Wy- 
myślił sobie że daremnieby się modlił do 
niego, póki on w kuckiej świątyni, bo tam 
on ma obowiązek pomagać tylko Kucia 
nom. 

Aby uspokoić swoją duszę, uważał Ro- 
man za wskazane wyspinać się nocną pora 
po drabinie do okna nad statne świętego 
Jama, zarzucić mu sznur na szyję i wycią- 
gnąć go sznurem wgórę. Każdy wyrozumie. 
że taki postępek Romana był w najwyższej 
mierze grzeszny i za taki go uznawali ów- 
cześni ludzie którzy hylihy go za to męczyli 
i łamali kołem, gdyby go w Swoje ręce do- 
stali 

Z Romanem jednak nie robili takiej kom 
plikowanej procedury, a to nie dlatego, że- 
hy go byli nie mogli chwycić. Można go by- 
ło ułapić. Pachołki kuckie dopędzili Roma- 
na ze świetym w gaju przedborskim, a prze” 
cie go nie pojmiali. Co więcej, pomogli mu 
odnieść świętego Jana, aż do jarikowskisj 
granicy. a to prawie pół dnia drogi od przed 
borskiego gaju. 

Myślicie, że Roman się ii» może prosił, 
albo ich przekupił? Naprawdę ani to, al 
tamto. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


JHemość! 


i czytelnego druku, ogółem 977 stronie, 
portretów i sztychów francuskich. 


WITRAŻE I OSZKLENIA w OŁOWIU 


od zł. 25.— metr kwadrałewy 


! najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WiITRAZOÓW i OSZKLEN 


S. G. 


Kraków, Aleja Krasińskiege 23. Tel. 106-16 


ŻELEŃSKI 


(dom własny). 


przyjmuie również reparacje ! odnowy. 


Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazna 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


Fachowa obsługa. 


Śrzy zakupnach towaru 


sie na o$śłaszającuch sie 


w „Słosie Narodu“. 


DAKAKZYK ZA) 
ilektryczne 


ela prądu stałego, 


do sprzedania 


w drukarni „Głosu Nareciu'"'. 


10 gr. 
Układ tabelaryozay o 50 drożej. 


oe w 
Ogłoszenia zamiejscowe” o 300), dreżej. 
Za zastrzeżeniemiejaca dolicza się 25 proc. 


Śudawca ra „Głos Naząda” Śką r ogr. odpow. K. Hojekga. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchąłowski Drukarnia „Głosu Narodu? pod zars, R.Eęską 


